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... odchodzą zawiedzeni 

Fot.: T. ZIEl\1UOI..EWS KA 

orAI,NICl'WO Itazu ~icmllego na terenie powiatu 
przelnys kielt0 z roku na rok ulcga ro~woJowl. Je. 
uczt UtU l at temu micllśmy zalcdw ie ośmiu ~or­
Illków, dzi ś Jes t ich Jui ki lkuset. I\IaJą na liwllim 
klInele powain ł' osiąl:nięcia. Podcus J;:dy w roku 

196t wydobycie Ituu kszlaUllwa lo się na poziomie kilku 
tnłęey Nm', to w roku bieiącyn. wynosi kilka millon~w 
N.n ' na dobę. NitWllllpliwie do lak w)'sokieh wynikow 
prJ.yezynllo sh: w l póhawodniclwo pran'. 
Zobowiątania podjęte w okrl!'s ie przedzjazdllwym I łeb 

reallzaeJa ~ny.dDsly 8 brygadom gazowników t ylul y BPS 
im. V Zjazdu PZPR. To r.auezytne mianll przyznano b r)'· 
ll: :adllm: "tlehllla UI..ES INGERA, Tadeusza SZEI..ESTA. J a­
kuba ORZY7.GI, Slanl~lawa BEREZOWSKIEGO, Wlady. 

s lawa l\1łCJlNY. SIanisława KONOPEl.SK.łEGO, Eugeniu· 
na BYCZKA I l.eona .lU RCZAKA . Uroczystość nadania 
t ytulow odbyła się 21 listopada w lurawiey. 

Wsznt klm wyr,Hniooym brygadom Skladamy Cra lulade, 
taś I. oka.1:J1 tra.dyeyJuej Barbarki naszym Itóruikom iyczy­
m y wS'-ylllklc,o naJ lepncj;:o! 

JUBILEUSZOWE SPOTKANIE 
Z okazji X-ll'cia działainosI'l SAlW na terenie w 9 je­

wM'Ztwa rzelzowskiego, odbyło 5i<: zebranie członków '?ia ­
Tl,ądu P owiatowego 1 udzia lem władz part>:jnych I mi e j­
$kich. Po rcferacle 'wygłoszonym przez Mariana Grymow­
Sk lego l tyweJ d yskusji. omllwla jllce j zadania l problcm,y 
przemysk iego odd1.ia lu sekretarz ZW SAiW w RzesZOWIe 
mgr Gab rlel Ziewiec do ko nll l wręczen ia dypl omów uzna­
n ia "Za In icjatyw!:: i spolecUly wkła d pracy w r ozw6j 
I umacnianie Stowonyst.enia orat 1.8 owocną I wylrwała 
dzi ałalnością w krzewieniu kultury laickiej na Rzesww­
szczytnie". Wśród w yrótnionych znaletJi się: Eli b ieta WI­
ś łliowska, Marla Cai.'lowa, Józef Gal.a nl, Marian Gryma­
nowskl, J a n Telclta I Czesław J ótehak. 

WYKONALI ZADANIA 
Dzięki moł)Jllzacjl Cli lej zalogi ora: podil::lym wbowią­

tan 10m dla ucU'unia V Zjazdu PZPR Spółdzielcze Przed· 
slębiorstwo Us ł ug; Handlu WZSP w Przemyślu wykonało 
r oczny plan obrotu towarowe&o wiOl, 5 proc. na dZień 
21 XI 1988 r. 

, 

Jesienny, ponury dzień. 
Miy drobny des'U'z. Na uli ­
cach palą sil: jeszcu la mpy, 
gdył. ranek jest mglisty. Ma­
ła Malg06ia opatulona w fu­
ledto raz po rat podnosi 
piąslke da oczu. jakby chcia­
ła pfzegnac b ląkające sle w 
ich kącikach niewyspan ie. 

- Tatusiu, dlaczego m usu:: 
tak wcześnie wstawać? Ran­
ne budzenie 5- letn lej Gosi 
n ie naleiy do przyjem ności , 
zwłaszcza w laki dzi eń, jak 
d zisiejszy, ale nie ma rady 
I trzeba si ę podponądkować 
surowej d yscyplinie. 

- Wid:du córuś, trzeba clę 
odprowadzić do przedszkola, 

Z klm byłabyś w domu , kil'· 
dy mamusia I latuś pójdą do 
pracy. 

- Rozum iem. bo Wojtek 
musi s il:: U(;zyć w szkolc ... 
_ Przytakuje poważnie ma­
Ili glówka i Idzie w milcze· 
niu a1: do bum przedszkola. 

Pa ,tatusi u - macha 
rączką na pożegnanie i jut 
jej nie ma. Wm ieszala się w 
Ilum rÓwieśnikuw. J est ich 
już !Spora yrupka. Powoli roz­
kr~a sie zabawII. Ewa, Ja ­
cek, Tomek I J ola biorą Go­
się w kółeczko i krt!cąc lIi l:: 
wkolo 'plewają: "Stary 
niL-dżwied:!: mocno śpi: .. " .. 

P an i S. ma w d omu trój· 
k1;' u r wilów. Jadzia i J a­
nun chod'UI do szkoly, CUlS 
po lekcjach spędzają w świet­
licy tote.t nie ma 'Z nimi kło­
potu. Pani S. musiała je<!-

Czytajcie na str. 4 naa 
II lySIU 

Ilu 
Be/Ima 

" ." JeSlcze .le doił nokIa pieJ! zebami, nim 
::nolllu !lIOllce zejdzie. l$tot,ue do rOlla billa do­
leko. Bo,toszek opowiadał frach, o pierwsze; 

wojnie jwla /owej, c polem s led:leli§mll w mil-
cze'liu ... " 

Z .. Kombatcnckich wspomnień" 
J. lUKA 

I'lak przerwać pracę ze wzglę­
du na trzecią pociechę, w o­
sobie urOC1:cgo 4-latka, Ma­
r eczka. P ierwszych wnuczków 
wychowała babcia. Ostalnlo 
pr;z.cnlosla sil:: do mlodu.ej 
cór ki w charaktene niani 
najm lodS7.ego wnuczusia. Na· 
tomias t Mar ka nie udało się 
ulokować IN pnedn.kolu. 

- Nie mamy miejsc, p ro· 
łZę panI.. Ileż to razy s lY· 
szała taką odpowiedż? Wy. 
deptywala bowiem kletki 
takie do pobliskich przed · 
szkoli. Niestety. bezsukiecz· 
nie, Te rm':, stojąc pny ku· 
ehenneJ płycie, opowladil m i 
o s zczdliwym poło:!:cnlu pIU\· 

stwa M. Mam co do lej 
"szczl::śliwoścl" pewne ~a­
sLrzcien!a , ale ... 

- Ona pracuje na pierw­
szej zmianie, u na drugie j. 
Po tygodniu role się zmie­
niają . To nie gra jednak ro­
li, najwainiejszy Jest bowiem 
l akt, że Ich dzieci maj" . ta­
lą opiekl::. 

- To znaczy _ przerywam 
monolog matki Marka - te. 
państwo M . s prawują po Il ro­
s iu dY'iury w domu. 

- Tak. bo Jurka równ iCE 
nie przyjęli . A oni ~ ą przy· 
b yscimi, gdzid 'Z kleleckle-
11:0 , rod~iny tadneJ tu nie 
maili· .. 

- I pani nazywa Ich Iy­
tuacje "szCzeŚHW)'lll polole­
ni~m"7 

- Oczywiście. W nan.ym 
przypadku nie by ła możliwa 
kombinacja zmian ... 

P()ni~waż Marek ju"l: się 
niet:"ierpliwl I matka co cllwi-

\ .... "II 

lę Co kilrcl, żegnam moją 
rozmównynie. której adres 
zapamiętano sobie at w trzech 
przedszkol ach, z których od­
chodziła zawiedziona. 

" J es t Ich dzie włl::c. To sta. 
nowcitO lOiI. n);lllo dla. pona.d 
50-tYłh:u ll clto mi:uta z bolta­
Iymi pCr!lpeklYW1l.mi dalne­
JO rozwoju. Zeby trilfić IN 
dziesiątkę pr'Zede wS'Zystklm 
potr'Zcbna jest owa magicz­
na cylerka. A tymczasem ... 

Slwh'rdzł'nia: _ "Potrzeba. 
JC>lt pallłca" nikt nie 
kwedlollujł', ale bardzo trud­
nO JeNl u l:a.I! ·,owac plany bu.· 

Dla nich ::a_ 
broklo miejsca. 

dowy duił'jtu , nowowesnrc-o 
przrdu.kola. 
WiOiS ną bieżącego roku 

g lośny był apel do zakładów 
pracy. by w nmach fundu ­
szy Złlk ladowych uw'Zg.lędnily 
wkład na budowę przed­
lI7.kola. Apel pneszedł jednak 
bez echa. Jedcn 't wiek~zyclt 
7.akladów zadeklarowa ł 
wprawdzie wysokll kwotę. 
ale ~lę WYCHla !. Dlaczego? 
Bard zo prllWdU!lodobne jes t 
przypullzc7.enie, t e z braku 
dekla radl 'Ze strony innych. 
Na nic si<: "Ucsztą zda do­
ciekanie przyczyn, skoro de 
lacto pieniędzy wspomniany 
apel nie przyniósł. 

Sprawa ucichła w okresie 
ka niku ly, gdyż: ..... ówczas -
jak wiadomo - nie zwykliś­
my :r.ap rzą taĆ niczyjej ' uwagi 
wielkimi problemami, by od­
tyĆ na nowo Jesienią. Zało­
żenia zmieniły się n ieco: bę:-

(CI IłIr daln,. oa str. t) 

M'cstka.ków Przemyśla za· 
skoctyla nled~wno tajł'mnlcza 
wł.donl<>śC ; Zniknął król 
Jan III SOblllSki ! KIl'dy? ()t)kąd 
po$fed/1 Co dociekliwsi przy­
b .... li nil miejsel!' dawnego po!>y. 
tu króla I IIIC:rc:U lron ić siady. 
[)(InIl do wniosku. te ~apcwne 
ntIlJI!'~I.tynny wladca, któremu 
plcrw~z .... iiniE"1j: i mróll daly 51~ 
Wl! ~nakl. p<)sledl po prosiu 
.:dzleł lic: o!;!ry.ać. WSZ<ilkte w 
kontuszu ~1I l(intno, a mi1sto 
nie. przyd~lćlilo mu I.!>I!O roku 
I~ub)' . 

Tym r:!zt'm król oku:!1 s[c: 
wit'lklJduS2ny. gdyż powslawll 
1115yjtnia wladzY"ora~ kartC'('zkc:: 
" Zaraz wracam. 

Niektórzy :l przemyślnn sta­
w iali Jl'dnak pytanie; - 00 tlę· 
dzie, jc'U ON I!( zdenerwuje 
i odejdldę na zawl zc ... 



S tr. 2 2 YClE PRZEMYSKIE 

PO DNIU NAUCZYCIELA 
• Delegat na V Zjnd _ Wojciech Bania wśr6d 

pnell1y~k ich p edaltoltów 
slkim nauczycielnm _ nie zapominając o emery­
t ach _ podzir:kowania za dotychc:t:l90Wą prac~ 

oraz 1)'czen.ia dalszycb sukcesów zawodowych. 
• NaJll rody I odlnacJ:enia 

• LII;iy JIl ralulaCJ'jne 

.lut po ral'! dwunasty w PolllOe LudnweJ nau­
C'l'!yciele iiwh::cili swoj dr.iell. Jednak d la nielllal 
dwutysi~cznei neszy nauczycieli miasta i powia­
tu pn.emysklego slczegblnie cenne okaZllly &l~ te­
goroc~ne obchody. Staraniem PK F'JN, ZP ZNP 
oraz Wydr.. ~wialy zor,anizoWil-no w dniu 2(l li­
stopad;] urOC"lyslą IIkademi~. któu. zcromtld1.ila 
prawie wszystk ich pedaeugow. 

W dowód uznania zasług połoionych na pnIu 
szerzenia oświaty Rada Pandwa pnyznalll wy­
sokie odzna~enia państwowe. Krzy1 Kawalerski 
Orderu Odrod2;enla Polski ot rzyma! J ul ian 1''' ..... ''1-
ny, Zło l e Krzyże Zasługi; Leonarda KrysililIk .. , 
LeGn ISOrtni k i Wojcicc:h Mal~. zaS Srebrny Krzyż 
Zasług i _ Stanisława Olllu bi iiska. StaniSław Pa­
piernik wy róźniony wslal przez Pre2;. WRN od­
znak.." "Zaslużony dla wojewodl'!twlI rze!izowskie­
go". Natomiast Maria I-'ijał ktewic:l Oraz Włady­
alaw Baranows ki otrzymali _ pny",no.ne pucz 
ZG ZNp,:" zloŁe odznaki związkowe. Aktu deko­
racji dokonali przewodniczący Prezydiow MRN i 
PRN WI. Deręa .. wskl i A. Chudsikiewlos oraz 
Pf~zes ZO ZNP - J. KoiblISlI. 

Przybyłych na t~ uroc:tytość gokl w osobach: 
delElga la na V Zjazd, przewodniczącego PK FJN, 
l sekretarza KM;P PZPR _ Wojciecha nani. se­
kretany KMiP _ ~ul:"enl1l51la OUS1I:11 i Fnncinka 
Karl,a, członka ZlIuądu Gł6wnego, prezesa ZO 
ZNP w R7.eszowi .. - Jiiad:l. Kolbuna. liekrelar",a 
ZO ZNP _ Euaeniusza \"\'yske la i innych - po­
wiLal pnewOdnlcz,lley ZP Zl\'P w Przemy~lu -
Zdzisbw K"nicc_ny. 

W swoim wystąpieniu W. Bania wska'tał m. In. 
na najwainiejsze - w ' ..... ielle obrad i postanowień 
V Zjlll'!du - zadania szk6ly. Slanio ..... i'lo Je: kut8ł­
t owariie z8an.:aiawllnej posilIwy mlo'ld);leiy wobel' 
1.achollz'lcych IV kraju pnemi.m, wpulan;e jej po­
Manowenla dla pr;ocy i pn .. konanill o wyhzo/iel 
uSlroju W<:jalistYClnegO, $łowem - wiąUiuie wie­
dzy z wychowanicon polltye7.nym. 

Wielu nauczycieli za propagowa.nie wś"ód mło­
dzieiy ukolneJ akcji oszez~dza)lia o~rzymnlo na­
grody pjcni~ine. Jeh fun datorami by\!: PKO w 
Iheszuwie oraz Bank Sp6ld2;ieh!zy i Oudt1;l1 PKO. 
w Pritemyślu. KilkUnastu pedagogów wyrói;niu­
nych 2;O$lalo Ul. usługi w umacnianiu obronności 
kraju. 

UczesLnicy akadcmii wy"tosowal i lisly gTatula_ 
cyjne do I sekrela"u KC PZPR - Włady*ława 
Gonlutki nral!; do Cdonka Biura Politycznego KC, 
t sekretarza KW PZPR w Rz:es..owie - WI:l.dy­
lI1awa Kruuka. 

Wyraził przpkoaanie. ic nlluc7.yl."!e!e pnemym:)' 
nie zawiooą ~ufllnia par\ii ! w pelni wyw l",Ż4 
ai e: ze .tojllcych przed nimi zado.n. Złoiył WSl)'-

Uroczystość uświetniJ wyst~p Cenlralnego Zes­
połu Artyslycweto Wojska POlskiego, który przed­
~Iawil _ gorlIco oklaskiwany - program "Pi~kna 
na&UI Polska cnIa". 

50-lecie ZZK 
Przed kilku d niami odby lo 

al~ plenarne po$iedzenie Rady 
Zakładowej ,,(acji Medyka po­
iwh:cone 5Il-lequ d.Ja taln.i 
Zwią1.l<.u Zawodowego Koleja­
ny. Ucze&lnic:tyU w ntm m. in. : 
l sekrela", KZ PZPR W~zta 
PKP Przemyśl _ A ntoni Mar­
IPukiewin 1 irulr. Zarządu O­
kręgu ZZK w KrakOWie 
P i. tr Krawar,,:,:yk, a takie 
specj.lnle zaproszeni emeryci: 
P ram,lnek .k ul_man i W lady­
alaw Zl"b.,r. 

Po sł owie wstępnym okrełlll ­
lIIcym «-I posiednnill I oma­
wla jllcym 05i .. gnl""io. pracy 
związkowej medyckich koleja­
ny. które wygłosił przewodDi­
Clący RZ. noll u"law Ni~diwledi, 
wystą pił przedstawiciel ZlIr~ą­
du OJcrc:gu ZZK _ P . Kra­
maroyk , Pnedslawll On boga­
te. po$tc:powe tradycje Związ-

... odchodzą 
zawiedzeni 
(Ciąg dajny 'Ił! s i r. 1) 

dliem y budowaii przedszkole 
8polecznYllI sumptem pn:y 
\-upóludzlaJe lIarÓWnO zakla· 
d6w pracy, lR.!ltylucji, Jak_ i 
osób pry waloyoh. Dylemat 
j est innego rodzaju: w śród, 
mieśclu czy na Zasanlu. Lo­
kalizacja - to ex-zywiście -
istotna sprawa, ale o wiele 
w8iniejsze są fundu sze. Czy 
uda się je zgromadzić w do­
statecznej ilości - zależy od 
w szystkich przemyślan. Akcja 
bowiem prowadzna będzie 
pod hasłem: "CZYTELN i CY 
.. tYCIA" BUDUJĄ PRZED­
SZKOLE". Sąddmy. ie OU 
pie zawledsie. 

'" Przedst.kole nr l znajduje 
.lIię przy W ybrzeiu KoAciusz­
ki. Przedszkolaków jest w 
nim ponad stu , podczas gdy 
grupa winna po5iadał: na j ­
wyżej 40 dzieci. K ilkadzie-
8iąt podań załatwiono od­
m nwnie. 

W - przedszkolu nr 3 ruI. 
W ladycze '1) sytuacja jest 
jeszcze bar dziej skomplikowa ­
na. Przyjmując la kryterium 
metraż powinno si<: w nim 
zuajdować zalt'dwie 64 d zie­
ci. Stan aklualny: ponad lIO! 
Potencjalnych kandydatów 
j eszc<:e wi.;:ceJ. 

- Gdybym chciała puy­
jM- WSl.ystkich, mia labym 
przeszło 200 przedszkolakow. 
COdziennie bOwiem przycho­
dzi po kilka proszących ma­
t ek. Przykro mi, ie odchOdzą 
zawiedziooe. Niestety, nic nic 
poradzę. Możliwości moje sq 
w pelni wylwrzySI1łne ... 

T akie, jak powyższa, opinie 
są na ustach wS'Zystkich kie­
rowniczek przemyskich przed­
szkoli. Panująca powsz~hnle 
ogranil;zonośł: miejsca sta­
nowi przoszkodę nume" 1, 
przez którą n !e potrafią się 
przebił: tae:y, Jak Marek. A 
jest ich kilkaset , 
ALICJA B OGUSLA WSKA 

Dyplomy dla aktywistów 
ku 7...awodowego Kolejarzy i 
dzia l alnośl: tej organlUicjl w 
oslóltnich latIIch. c:echu j4c~ s.ię 
z jednej ~trony troskI! o i,ywol­
ne sprawy fi wy t h członków, :z: 
drugit'j Zli Ś wY"ainym zaa n­
a:aiowaniem poll tyczD.)'m i dąi­
"..tel" do &talego podnollZenia 
w y nikÓW pracy zawoooweJ. 

W c:zasle lI roczyslego poIIle­
dzeniól akty .... lk\ związkowi O­
trz,ymałi dyp lomy uznania (Ed­
ward K r,,"-ek, Tadelln Sm,,­
caek, Zddslaw Robak, ł laUna 
J ucewl,,:,:, Jan J awornicki, Sta­
nis law Kawa, rade .. "" Sko ła r­
('ayk), Ponadto poinformowano 
zebranych o pnyznanlu usłu-

PnekanlUle upominkU ",,1011:1 
s lacj ; lU ed)' k" d la Zaull du 0-
krę!;"u ZZłi \\' Krak()w;ft. Z r"k 

i()nemu dz.lataCl;owl J ózefowi 
Mllcaakowl o d :r. D a kiJ 0-
b lle u s :low., j ZZK lu 
wzglc:d6w .Iużbowych nie był 
Obecny i nie m ógl Jej osobikie 
odcbrać). 

Bardzo przy jemnym akcen­
tem posiedzenia by ł moment 
przekólzanla przez przewodni­
czącego Rady Zakładowej ~ta­
cji Medyka upominku dla Za­
rządu Okrc:gu w pooslaci obra­
zu priedfitawilljącego pnemys­
ki zamek. A utorem obrazu je$t 
znany w k raju l Ul granicą 
plastyk - amak>r Jan J a wor­
nleki (aktywista m~dyekieJ or­
ganizacj i zwiqzkowej). 

p .... e"'"dnł~cego RZ B. N"ledt­
w ledlla p rz.,jmu je 1;0 pned­
s tawieio:l ZO (,iotr Kramarcxyk. 

W Urzędzie Sianu Cywilnego 
W Unędzie Stan u Cywllne,-o 

odbyla się kolejna uroClys'mie 
pnyJęela nowo narnd zon)'cb 
d:decl w poczd obywateli na _ 
szero ,.rod u. A 010 icb nn­
wiska : El i b lela Mazur ur. 7 
Vlll 1968 r .. Mariusz Stań ko 
ur. 2:3 VII 1968 r .. Wllold 00-
roSI ur. 3 VT 1968 r .. W oJ­
ciech Poma jda u r. 18 vr .. 
1968 r., Robert ('nmaJda ur. 
28 \ ' 1 1968 r., Ooroła Siwiec 
ur. 28 IX 1968 r .. Slanlslaw 
K isielewsk i lir. 12 IX 1968 r .. 
l\-tari uu ,Ja n usz Kogu' ur. 8 

Jubileuszowe 
. gody 

w przyulym r l)k\l obcbo­
dzU, II(lIdemy uro('zy~cie JII­
bileu~z !5- lccia PRL. Ta ro­
cznica zbleg-nle się w wielu 
domach z rocznicl\ pr~'walną 
I ba r dzo osobistą. a mian(J­
wicie zawarciem zWiązku 
ma łieóski eg- u. Przypominamy, 
i e w r. 1944 liczba zawlera­
n)'eh zwl ą.l'!kÓw malieńskieh 
byla bardzo duia. l\tlej­
~cl)wy USC pl'Zystąpil lin 
p rzygotowania okasjon ałnd 
imprezy dla t)'ch , U óny ob­
cb odzle będą ,,s re br n e gody". 

\ '11t 1968 r .. Piotr C1:yiyk u r. 
l t rx 1968 r .. Beala MaJkow­
!ka ur. 18 "ru 1968 r .. Ma­
ri usz Tomaszewski ur. 17 LX 
1968 r. 

IM IENINY 
W bieżącym tygodniu imie­

niny obehodzą: 4 - Barba ra, 
5 - K rystyna, 6 - Mikołaj, 
7 - Ambroi.y, J\.lltrcin, 8 -
Maria, 9 - Leokadia, Wie­
slaw. 10 - Marla, Daniel. 

W,lystkhn mHym Sole nl­
'l.aulom sk ładamy najsctdcez­
n iejsze tyczenia, 

ROCZNICE 
5 XII 1925 r. - Zmarł pl­

san Stanisław Reymont (ur. 
w 1867 rJ, fi XII 1906 r. -
urodził sil;: Marian Spychal­
ski, w 19U r. - GL t oczy 
walki z hitlerowcami w La­
sach Parczewskich, 8 XII 
1894 r. - Zmarl Jan Krzep­
towski - Sabala przewodntk 
l bajan g6ralski, 9 XII 193'1 r. 

Zmarł pisarz Andrzej 
Strug rur. w 18'11 r .). 
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POM PRZ EMYSL - WYKONAł:. ZADANIA 

Dyrekcja, Podst2wowa Organh..acJa Partyjna i Rada Zakładowa 
Państwowego Ośrodka Mas1-ynow ego w Przemyślu meldują o w y · 
konaniU zadań goopodarczych za 1968 r. na 45 dni ptzti'd terminem 
we wszystk im podstawowych wskatnikach ekonomicznych. 

Do pnedtE'1"minowego wykonania zadań przyt'zynili się m , in.: 
J a n SWllwola , Jaros ław lłyczk iewicz, Emi(iIl;D Pob i dynskł , woJ­
eiech Was ko, Slcl'an Kns ylo, Wlad)'slaw Sawkiewicz, Stanis ław 
Gaweł, Zyjlmu lJ t U aśkiewlcz, Slaolslaw Kleił , Stani.'!ilaw S itek, 
Eugeniusz SZY1Ul!czko, 1\1iecz-ysl:lw Kazienko, Jo:z:!!! Wilk, S tani_ 
s ł aw KOchauowlcz. kierownicy działów: l\-lieh al Sc:kowski. Włady­
dawKupnyk, Edward Kiel basa, Konst anty Kud'osz, 

DZIELNIE SIĘ SPISALI 

Helena Cebenko z Lapajówkl przysłala do naszej redakcji lisi 
z gorącymi podziękowaniami dla iolnieny WP Jana Nowakow­
skiego i Adama Paszkicwic'l.&, którzy z narażeniem własnego iy­
cia uratowali je} zabudnwania gospndarsk ie oraz inwentarz przed 
spaleniem. C~ekając !Ja autobu;<; PKS zauważyli kłc:by dymu wy­
rlostaJącc się ze stodoły. Natychmiast. n ie czekając na sttai po­
żarną , przyStąpili d o akcji ratunkowej. I ch szybka interwencja 
~powodowala, że s traty poniesione pn:.ez Helenę Cebeńko są sto-
~unkowo niewielkie. ski 

MELDUNEK Z OUBIECKA 

Załoga Sp6łc'Z!elnl Usługowo-Wytwórczej w Dubi ecku .zamt'ldo­
wala o w yk onaniu zobowiązań l.jazdowych o wartości 2600000 zł. 

"ki 

SIEDZIBA DLA GRN 

W e Fredropołu trwa b ud owa obiektu, w k tórym znajdą lokum 
biura Groma dzJtiej Rady Narodowej i Spóldz:ielni Osz.czę-<ln ościo­
w o-Pof.yczkowej. Oddanie b udynku do utytku nastąpi w pTZy4 
nJ:ym r oku. ol. 

WIDNIEJ NIZ W ... MIESZKANIU 

Państwowy Zakład Ubezpiet'zeń przekazał :z.naCl.ne tundUHe na 
t:r:w. higienjU1cj~ obór we wsi Młodowiec. Kaidy r oln ik, który w 
pomlenczeniat'h inwentarskich wstaw! duie okna! załoi)" wen ­
tylacJę w)'wiewną otrzym u je Jako zwrot k osz.tów 1500 u. Kilku­
n astu gospodarzy przebudowa lo jut obory z korzyścią dla h odo­
wli. Zadowoleni rOlnicy twierdzą - I to czc:stO bez przesady -
że w pomieszczeniach inwentarskich jti'st wi~ej światła nit 
w ich starych domach, którym skąpionn okien. • 

KlLKA CYFR O ZPP 

Zakłady Płyt Pilśni owych należą do pnemysklch potentatów 
przemystow.)'ch. Przeci~lna rOCUla produkcj1ł wyraża 8i~ cyrr .. 
43 tys, ton płyt tward)"Ch o wartmci 16(1 mln złotych , Ponad 
3(1 prot', produkcji przeznacwnych jest na eksport. 

Przemyskie ZPP mają również okt>ło 20-procentowy wklad 
w ilobalną krajową produkcję płyt. Wskatn lld te z3pt'wniają 
im czwarte miejsce w skali zjednoczenia. 

l'ltZEMYSKlE KOŁO PTF 

Jesienią bieiącego roku wZllowilo działal ność Polskie T owarzy­
stwo FilOlogiczne w Przemyślu. Przemyskie koło zrzesza kilkuna­
stu lud1j. którym nie jest obojl;:tna znajomo~t antyku. Wśród 
jego cl.lonków :z.najdują si l;: ni c tylko humaniści, lecz Uk'i.e ludzie 
z wykszta łceniem technicznym. Mają oni zamiar pogłębiał: swoje 
wiadom04c! z ró~nych dziedzin nauki biorącej swój początek 
\II greckiej ł rzymskiej staro~ytnoScI. Na przykład lekarZE' mów ić 
bl;:dą o med.)'cyfiJe tamtych czasów. technicy o sztuka ch technicz­
nych, humaniści natomiast o literaturze i jej twórCach . 

Jako formę propagowania wiedzy o antyku prtyj~to odezyty 
i dyskusje. Pomoc i poparcie dla nowo powstałej placówki prZy_ 
rzekły zarówno Zarząd Głowo y, jak i krakowskie Koło PTF. 

Pr:z.ewodnieZl\~·ej przemY1>kiegB koła , mgr Ewie G'reo życzył: 
wypada :u .. alizowania wszystk ich pięknych zamierzeń: zwerbowa­
nia co najmniej kilkudziesi~ciu nowych członków oraz wyjścia 
z dualalnością poza obręb ko la. 

O WI ESCl E KONCERTÓ\ł 

Starszy sierfant Stanisław K1łrpeckj to znana postać w Prze­
my~lu. K iedy wraz 'Z .. Zielonymi Mundurami" wchodzi na scen~. 
rozjaśniają się twatl.e na widowni, s)'pią się oklaski dla nieg!) 
i z~polu, którego jest kierownikiem. 

.,Zi elone Mundury" cieszą sic: z1łl!.fużoną sławą w!t.r6d miesz­
kańców miasta I poza jego grani1.:ami. Ostatnio odbył się jubi4 
leuszowy, dwusetny wyst~p zespołu, em 
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Jeszcze. o Egerze 
Z prawduwą saty$fak~ją 

prz.ec1ytałem apel o nawiąza­
niu międzymiastowych 110-
$unk6w mlędz.y Pn.e1lyś lem 
a Egeo:rem. W 'twią1.ku %. tym 
podaję, te w latach 1939 
_1945 na terenie Egeru 
Istniał Obóz Internowanych 
Oficerów Polskich. a w roku 
1939-40 równiet obóz 1.1-
chodtców cywilnych. Dla ty­
cia uchodtców cywilnych 
wicie r.d'Z.!alal l ramien ia Ko­
mitetu Polsko-Węgierskiego, 
Przemyślan in M Ichał Labac­
ki Iz",lną1 w powstaniu war­
sUl\\lskim). 

Obóz Internowanych Otlce­
rów Polskich miu l szeroł<o 
ro'twiniętą dz;ialalno.śi: oświa­
tową: gimna:z;jum I liceum 
polskie, sz.kolę podstawową, 
ruchliwą Kenę ama\.()rslut (t. 
wysu~paml równiei dla łoki 
węgierskich), chór ob010wy 
(produkując)' się l na wystę­
pach publlcUlych) ora t. perl 0-
dycUle w~awnlctwa. Obó:t 
lon był najwięknym skupis· 
kiem oficerów l: Dowódl:twa 
Okn:gu Korpusu X Przemyśl 
I rodun wojSkowych z na ­
n.cgo miasta. A ot<! Ich na­
zwiska; ks. mjr kap. Wlady_ 
slaw AntOlt. por. Piotr Ba.rt­
nlcki. mgr mjr Kazimierz 
Biela, mjr Steran Bleueń, 
Helena Bintyga, m jr Andrzej 
Bintyga, Anna BISl,Łyga. mjr 
Emil Brlll, Marla BrH!, Alina 
Brill, J erz:y Brill, ppoz. Józel 
ChabroW'Skl, kpt., a -po 1945 r. 
ppłk. Witold Czachert, st. 
siert. Jan Dudzla.k, mgr ppor. 
Stanisław Frankowskl, Idu 
ł'nnkOW$ka, mjr Edmund J­
was:tkiewlcz, kpt. Stanis ław 
J ankowski, Zoria Jankowska, 
Helena J a.n kowlika, Rysurd 
Jankowski, Stanisław Kar­
bowniczek, mjr Edmund Kar­
pow, Int. ppor. Tadeus2: Kra­
jewski, dr kpt. Adam Kropiń­
ski, kpt. Józef Mandybur, 
ktp. Kazimierz Matu$lak, 
mjr Feliks MQtuszewski, mjr 
Mączka, mjr Benedykt Mi­
chalski, kpt. l .udwik Migdal , 
mgr mjr Augwtyn Nowotar­
ski, st. sieri. Józef Oberle. 
Maria Oberle. Danuta Oberle, 
Jan Oberle, kpt. Andrzej 0 -
lechnowski, por. Franciuek 

Ostach, kpt. Tadcusz Pakow­
ski, por. Juliun PawlIk. kpt., 
a po 1945 r. pplk. Marian Pl_ 
lecki, Katimlerz Popiel, Eli­
bleta P ióro, Stefania Próch­
nif'Wic2:, Jerz)' Pr6chniewlc2:, 
por. Stanisław Rogoi, dr mjr 
Witold Reiwer, Zoria Rl.'lwer, 
Jerzy Reiwer, por. Wladyslaw 
Slegjel, mgr por. Franciszek 
Slopinski, por. August 
Seidler, kpt., a po 1945 r. 
ppłk. Wac ław SOlka, kpt. 
Stocki, por. Józef Swidrak, 
kpt. JÓl:ef TurczyńskI. mgr J ó­
zer TenDer, Zoila Wasilewlka, 
Alina Wasilewska, ppłk . Al­
fred Wesołowski, mjr ,Józef 
Wianccki, kpt. Kazimierz Woj 
ciechowski. Anna WojclechOw 
ska, Jadwiga Wojciechowska, 
ppor. Tadeusz Wojciechowski. 
mjr Julian Zdeb.;;ki, mjr Ta· 
deu.S1. Zarek. 

Uchodtcy doznawali nie­
zwyklej serdeezności :te stro­
ny mienkanców min ta. 
Wielkim przyjaCielem Pola· 
ków był komendant obozu 
mjr Lasuo Korossy. l..icznl 
Egerzanie byli obrOl'cami ob­
leganego w latach 1914-1915 
Prumyśla (22 dywizja Hon­
wedów gen. Tamasy) i oni to 
byli pr1.ede wn)'llkim propa­
gawrami przy jawi I syrnpa­
tIl dla uchodków. 
Nadmienił: tei należy, te w 

rnuzewn clerskim znajdują 
si~ pamiątki po gen. Bemie, 
ulice noszą Imiona wybitnych 
Polaków, a na jednym z gma­
chÓYJ (uL Kaptalan 8) widnie­
je alabastrowa tablica gloszą­
ca. ie w "dniu 26 lutego 1649 
r. nac~elny wódz armii W!!­
gierskiej gen. DembińskI 0 -

doorał manifestacyjną defila­
de mieszkańców miasta, a 

.. nast!!pnle na odgłos wystrza-
łów armatnich podąży ł na 
pole walki pod Kapolna". 

Wreszcie lmamicnny jest 
moment. ie mimo Innej kon­
figura!'jl terenu istnieje wiel ­
kie podobieństwo w chllr:lk­
terze obu miast, co miało teź 
I niewątpliwy wpływ na 
szc2:ególne przywiljzanie na­
szych krajanów. I motna 
śmiało powiedtieć, ie nie 
było po skończonej wojOle 
uchodźcy, który nie unosiłby 

ze 10b4 pełnyt:h sentymentu 
I wdz.ięewołcl wspomrlien 
t. ph:kncgo Egeru. 

Kierując sle tymi wzgle­
daml, za zl'l<llj I z upoważ­
nienia naszych wlad2: miej­
sk ich, podJiillem w 1962 r, 
starania o nawilłu.nie ser­
deczniejszeJ lącUlokl mi~l:y 
obu miastamI. W tej spra­
wie porozumialem się osobiś­
cie z Ambasadlj Węgierską w 
Wsrsuwle l otr2:ymalem za ­
pewnienie peloej aproba~y w 
piłmie I sekrctarza Ambasa­
d,. 
B~ąc w Eg!'r'l.e w lecie 

tegot roku odbylem konfe­
rencJe: z przewodniczącym 
WRN w Egcne, naj iyc::zliwiej 
u~tosunkowanym do naszej 
ptGpoz)lcj!. Specjalnie duie 
zaintt'fCl!owanie i gotowość 
do finalizowania umowy oka­
za t lekretan WRN dr San­
dor RO!.lla. O tych wstępnych 
nawią2.lln lach doniÓsł dzie.n ­
nik: "Nowiny Rzeswwskie". 
Z kolei Eger wY61al zapra­
uenle do Pn:cmyśla o udział 
w mlęd2:ynarodowym konkur­
sie chórów. W programie u­
roczystOŚCI ·na picrw~2:ym 
miejscu podano w)'step na­
szego zespolu I temu jedne­
mu chóro\o"l zapewniono kwa­
tery w luksusowym hotelu 
"Korona" (inne U!5poły u­
mloucz.ono w internatacn). 

Mimo przygoŁowsń mlU.yCt­
nych tulejnych chórów ;res­
pół nie WYjechał. Trudno 
d ziś doszukiwać się przyczyn 
powodujljc~h ten nleocl:ek:i­
wany t.IIwód, ale z tym więk­
szą rad06cią prz)-jął: nalety 
Ulpowiedt nawiązania 110-
sunków t. Egerem. 

Na marginesie zamaczyć 
JesZCl:e nalei.y\x!noinie do pro 
panowanej nazwy z.akładu 
gAstronomicznego .. Eger', l.e 
pewne u~asadnienie lokalne 
byłoby I w tym, ii bar miełi­
ci sle pn.y ulicy Grunwaldz-
k ieJ, której najdawniejsza 
nazwo brzmiała "Wwerskl 
trakt". 
STANJSLAW F RANK OWSKI 

00 REDAKCJI: St. Froo­
kowskl jest autorem prac o 
Eserze drukowan)'ch w "Goń­
Cli ObOt.ów", .. Materiałach O­
bozowych", "Widciach Poł ­
liklch " w lalach 1941 I 1942 -
wyd. Budapest.t. 

Pożyteczne choć niedoceniane 

NOllc%1łriele ł bll/ł UClflłowie SPR, "W czasie po,.awędkl 
M lel1łQt - ;Ok lo dawniej blIWOlo. 

czyli :t8.ocme technika rolni­
cze). 

Jak z PQWytuego wynika 
niedoceniane przez mJo­

dz:iet wiejsq I Ich rodziców 
Izkoły przysposobienia rol­
niczego spelnlają bardw po­
tyteczną role. Przygotowuj" 
do zawodu i stwarzają mot­
Uwość kontynuowania . nauki 
(jeden z byłyCh ucml6w SPR 
w Poidz1aczu studiuje na 
WSR w Szczecinie). 

roku). Uczęsu:za do nieJ 32 
uczn(ów, kierownikiem jest 
Andrzej Mierzwa, a naucZoY­
ciełką przedmiotów zawodo­
wych od t>OCZ<ttkU powstania 
placówki - I$rystyna S~e1i­
gowa. S7.koła dysponuje włas­
nym, dobrze wyposaionym w 
sprz.et I pomoce naukowe bu­
dynkiem. Do p.rze5uoAci na­
Jt • .tą czasy, kiedy musiano za­
dowolić sle Jedną Izb:!, lek­
cyjną. 

Potd:t.lackJe spotkanie uczą­
cej się mlodzleiy wiejskiej 
stanowilo okat.ję nie tylko 
do mUe~o spęd2:erua niedziel ­
nego pupołudnla, lecz rów­
nlet wymiany dośw[adcz:en i 
wlpółzawodnictwa w rolni-; 
czym quizie, oczywiście z na­
grodami. W Impre~le uczf5tni­
t't.yl!; nauczyciele z obydwu 
,zkól. podinspektor szkolny 
J an Kramarz. kierowoik 
Wyd"l. Rolnego KMiP Cze­
slaw l\o1unlak I przewodniczą ­
cy Zarządu Powiatowego 
ZMW Edward SzelIga. , ki 
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Z ROKU na rok coraz trudniej jest porunać się 
na naszych drocach I ulicacb. Robi się c i a s n O 
lwuasia ugroienle bezpieczenstwa I porządku , 
Prz.y~t.y n lego stanu ncct.y nic tru·ba daleko nu­
ka~. Prlernyj( jest przeclej: mia~tem nlepn:ysŁo-

sowanym do wzmożonego ruchu pojaz.dÓw ze wz.glc:du na 
znacmie ogranic:r.oną przepustowość ulic. Podobnie josl 
z drogami w powiecie. A t"mctasem lwiększ:a li~ Iiclba za~ 
rejestrowanych samochodów, motocykli i Innych. W tej 
chwili mieukańcy tleml przemyskiej uiytkowują lącznie 
7989 róinego rodzaju pojazdów mechanicznych (prywatnych. 
I ~dą!;'ych własnością przedsl~brorstw transportO',\,'o-prze­
wozowych, Instytucji I zak ladów pracy) t. czego 4820 to 
motocykle. W liczbach tych nie u jęto poJa2:d6w wojsko­
wych i milicyjnych. FaktycU1e- z.agęnct.enie jest więc je-

Ostrożnie na drogach! 
stcze wi"kue .J e:łell do tego wU}"Il tkigo dodamy, że prze~ 
Przemyś! przebiegają ważne dregi pr2:elotowt' (w tym mię~ 
d~ynarodowo 1": -221. przez które - szczególnie w sezonie 
tUT)'stycznym - przejeżdis sporo pcjjaulów o .róinych zna­
kal'n reJeslrscyJnych, jnk najbardziej uO!.a ~adnlone jest u­
ctulenie Ii poJec1..eńslwa nil pr2:estrzeganle obowiązuiljcych 
pru'pisów drogowych, gdy! tyl ko to zabezpieczyć moie 
m.akslmum bt'zpieczenstwa i por:r.ądku. 

02:ialalnojć prort1aktyct.na funk cjonariust.y Inspektoratu 
Ruchu Drogowego MO nie będzi e nigdy w pelni efektywna, 
jeżcli nie spotka ,ję l: wJdciw)'m zrowmleniem ogólu lud ­
ności i jej wsp6łduałanicm. Wprawd~ie ostatnie tr~y kwar­
ta ly br. przYZl J~ ly pcwną poprawI: w tym :!:akresie, nie 
mniej jednak I1ctbl wypadków zmusza do pełnej mobili ­
zacji. W okresie 9 miesięcy 19ti8 r. w 41 wypadkach dro­
gowych na naszym terenie śmierć poniosio 8 osób, 31 do­
zna lo cietkicn. a 16 h.'kklch obraźeń cia la. 12 pojazdów 
mechanicznych J.O!italo mniej lub więcej uszkodzonych. 
W większości sprawcy wypadku znajdo-w31i sic: pod wpły­
wem alkoholu (1). 

Ogólem w br. Inspektorat Ruehu orOKowegO MO ujawnił 
4244 wykroczeń. WinnI ~05talJ ukarani mandatami dord­
nym!. względnie sprawy leh skierowano do Kolegium Kar .. 
no·AdministracyjneiO. 

AN.:rONI S IELSKJ 

A . 
moze by tak do Sanu? 

Nie od dziś słyszy aię nanekanlp na us lug! świa dczone 
przez Lafn!ę MleJsklj przy ul. Lt'lewela. KrytyCZne uwagi 
dotyczą najczc:ścle j niewluiclwej lemp€'ratury wody albo 
n!ewystarczajllct'j. wre,"z dot.OwaneJ, jej ilości. 

Su:zyt swych umleJc:tnoAcl pokal.llla lainia w dniu 16 li~ 
slopada. Prze2: przenlo :I godl:iny Hum namydlonych cia l -
wprawd~le "gę~ia skOrka" była niewfdoczna, ale szczl:kanla 
z!!bam! nie dało sle ukryć - cl:ckal na doplyw wody. Nie 
potrzebuje m6wił: o panującym nu troju I miotanych na 
wsze slrony przekleństwach, od których' wZTiutała tem­
peratura otoczenia. Nil nic się one %.dały. bow iem wody 
w dalnym eią!lu nie był o. Coli lam wprawdzie sąc~yło siQ 
z nalr}'Sk(Jw ale w Isk nikłych i1\lśclal:h, ie zakrawało na ... 
kQ('le l"I;y , a ponadto ~emperalura ow)'ch kropelek mrozl ­
la nawet na}odwa1n lej,n:ych. Gorąt:a woda pozoitawsJa 
w sferze mar-z.efl. 

Więkncłł: nlelc rtunnych amawrów sobotniej kąpie li ota.r .. 
la mydliny i wloiywliO!.)' .we szatki pouła do domu, by 
umyć sle Jak co dtien w miednicy. 

Ct.yiby la1:nla mia ła na uwadze uodpornianie na ehłód 
5wych kIJentów7 Jeśli bowiem o hartuwanie chodu, to 
o wiele korzys tniejsze (bo pnede wszystk im aralisowe 
I niezawodne) be~ą zimowe kąpiele w Sanie, w którym WO-
dy - na su:t.ęście! - n ie brakuje... bl,.. 

TROCUĘ L,\Tt\. Z IMĄ 

.. lAtem laopotruJ s ię na. zim!!. 
łał ziml\ IlIiI letnią p"r'-l" - ta 
dewl~h Jtarll Jest jak ... polski 
hanuel. Tulcż nikoC() nie dzi. 
wili prczentowane w ()knacb 
..... y~taw()wyeh t.wlewne tkaniny 
, 'etnie Jl'IlItl>flc. leli wIdok. hle~ 
t tcLy, nie jl!!l t w stanic ol:.ru l!: 
1,rlc:bni<:t.'r'eh klientów, któn, 
pouukuJą c!cp!eJsz,ych uatcle: I 

TONI.f: M'· W RLOCI ~ nie ~wsze Je lnll.jdujl\. 

Tw;erdl:t rolnicy ul.twlll.jllCY "'I."RT OLA OROGOWCÓ'" 
tprawy w CmlnneJ Spóldzielnl N. tL'Ce ""'lOttO .... I slutby dro_ 
w Orlach, 'feten nall"ŹI!CJI du 
GS wycl .. da bowll"m nlCl"m tO~ goweJ n.pIJln!;ly liczne tel"lr .. -
1C'1:.'" CU1::uwIskQ. A Cdy w 0_ my gratulaCyjne od obserwato-o 
blooonyt:ł1 I[uml. kaeh wehoch.! r6w wsplln ; ałej akrobatyki, ja~ 
sic do biur. zewsJ.Ąd podno.i SIę ką ml ... 1I muł.nllśC ol[llldac .., 
kn.yk: - Jak moinal Nie mo .... I dniu l.imy 14 lis iopada. Mno_ 
na, lecz Ii-: m\UI, bo nie m. " '0 fikane koziołki, wymyi]ne 
I:.<lde umyc !'lik, nie m/ntłlllC jut hyly. a pn.ede wny,tkim cel. 
o butach. ne ; lamano bowiem not;, ro::ce. 

Cty iul,.tu.eja o mlllonowTch oboJc'l'kl I tnne ,naciki ... 
obrotsch nie mou !lUbi!! pozwu- Panowi ... ze skalpelem oie na· 
Ul: na utwllrd~nla placu, cha- nck.li 'At tym dniu ns brak U.­
ciatby pnez wT'ypaule 10 t wi_ Jecia. id, pacjenci, w"iac z bil­
rem? lu. błogosł/lwili - nie tylko .., 

• 
_ _ ___ ________ ,duchU - tych wSlyslk1ch. któ-n,. wprlilwill ich w sbn sxc~<:ł­

!.iwości. .. 
no.a te tnlwo 'Uwd~ltlC~liśm, 

oblodwn)'m ehodnikom I jezd_ 
niom. które ole wstały na CU' 
posypa ne piuklem. W ZW;l\zku 
1. powYU.lym ollanam)' dla dro_ 
(l:0wc;ów a.1<i'rt pod haslem: "Zi­
ma"l 

..Jł:ST KIOSK , U :CZ ... 

Pól rokll temu przy ul. t:.uka_ 
~Ińlkle,o ustawiono kiosk 51'a­
tywCZY. Przedwczesna jednali: 
bJlla ra<!oloć mif!!o~k~ńców, kt6-
ny mY"e.II. fe pTzyuyni si ę 00 
do d.luego usprawn;enl,J. zoopa­
lnenia w tl!j d~!eln1c,. - klo­
. ku po ,bii dzień nie olwarto, 

"Zeuyt l ołówek nOlillł­
my w cholewie. Nie bylo 
pod r~znlków, pomocy nau­
kowych, nawet law)' truba 
było pcrtyczać od gQl.podaay, 
Nierat. przychod"llla ochota, 
by dat lObie spokój J: nau ­
ką. lec% wytrwajem, a to 
dzięki _ Intynler Kr)"l tynle 
Slel ~oweJ. Dopingowała do 
nauki, polraIUa zaintereso­
wać wykladem. Skończłem 
SPR, a p6tniej 3-letnle Tech­
nikum Budownictwa Wle]­
skiego w Jarosławiu" - tak 
mówI! J an Cwynar, w uasie 
spotkania uczniów zasadni­
czeJ Szkoly Rolnlct.eJ w Pot­
d~lac:a:u' t Szkoł), Pr~sposo­
bienia RolnJczego we Fredro­
polu. W podobnym duchu 
ws pominaU szkolne lata Sta­
nisław Buć - młody rolnik. 
:z Nakla, M.lchał Sawlta 
traktorzysta, Kaumieu Kul.­
nlar - rolnik zSierakośców 
(wszyscy t rzej po SPR ukoń-

Chocfat prtydatnołć SPR­
-ów jest ocl:ywbta, zaintereso_ 
wanie nlm.i ostatn io maleje. 
W bieżącym. roku .szkolnym 
Wydział Ośwl!lty Pret.ydium 
PRN unulr.ony był z braku 
kandydatów zamkn,ć 5 ,~L 
Miły wy;ljtek stanowi m. In. 
prz.emiaoowsos z SPR na Za­
sadniczą Szkołę Rolnlc~ pla­
cówka o.światowa w Poi­
dz1sCUl. Jest ona najsłars:..ą. 
~ynną nadal , :a:kollł lego t T­
pu w powiecie (działa od 1961 WOl1o. d14 %1DlIcięZCll... No.l1todę wręcza tow, C.;:nlaw Muniok:, .m 
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Iti', ł 

KOMBATANCKIE 
WSPOMNIENIA 

o dług i ej cięikieJ '11 -
~J ) tnie 1941 r" w połow ie 

maja śniegi poc'l('ly 
gwałtownie topnlet. 
Wody Irtyszu w zbie ra -

ły w nybkim tempie. 0 -
tromne kry piętny ly si.; I 
twon;yly zaPQry. Woda w.:J ­
atąplla 'l koryta rzeki i .,;a la­
Ja selki hektarów ora.,; wrele 
osied li, nlos li ze sobą d rew­
n ia ne domy, slogi siana. 
drzewa. Przy ujściu n eki 
Szysz, nleeo na wzni,.esjC'niu 
l eiała wioska No ..... a Jagodna, 
której nie grou lo z.nlimie wo­
dą. Do "id ~akuowano lud_ 
nołt pobliskich, tagroio­
n yeh powodzią miejscowości 
oru uczastku Leshozu Zna­
m ieflsklego rejonu . Na prze­
pclnionej ludżmi, niedużej 
wy~ep('e wsi Nowa Jagodna, 
sytuacja.,; dnia na dzicń 11 10-
w a la sl~ trud niejsza: dawał 
li.; odczuwał: brak paszy dla 
k oni, to t eż w polowi e l:1.crw­
NI rozpOczęto ic:h prtewll"t na 
lodzJach do niezatopionej . od­
l eglej o okolo 5 km wsi Ki ­
lielov.'o. D1;ien 22 czerwca 
1941 T. zapowiadał si", bardzo 
piękny. nie bylo ani jednej 
ehmurkl na niebie. Przed roz­
pocz('Ciem pracy wezwanO 
nas n a naradl;' do budynku 
"Selsow letu". B.;dzie cnś wai­
nego, - panie Banastek -
mówiłem d o idącego u,' mnl1 
Pola.ka.. znac:znie llaruego 
ode mnie. - Zara\!: ci. J asiu 
wytlumaczt:, tylkn daj tapaHć. 
Zobacz no, powódt to nic Jes t 
%wykla . jak spoj~zysz - o­
k iem lądu nie %nbaezyn, %.3-
pewne woda w o<:eanie si~ 
p odnosi i lada dzień u topi 
ca ły ~odtaj ludzki na :r.icml! 

Do %cbranych pracowników 
w budynku .. Setsowielu" pru_ 
m6wił naczelnik uczastku. -
Drodzy towarzysze, niemiec­
ki bandyla napad ł na naszą 
ojety.,;nl;'. wczoraj n!emieckle 
lamoIat.y bombardnwały K I­
jów, flS zy!ci napadli na nas 
UlJe nacka, bet wypowiedzenia 
wojny. Zapewniam wu, te 
naszych liIImolot6w wyleci 
t ak duto, "' nie b(-dzil! miejs. 
ea na germanski m niebie, 
.zwyeit;'l; lwo ~d.,;ie pD nanej 
Itronie! Po przem6wieniu nn­
czelnik a rozeszliśmy sie do 
• wych z;aj("Ć. D:r. ień był nad­
%Wyczaj . pogodny, s ionce 
grzało. Wprowadziliśmy lrty 
konie d o lOdki, USiedliśmy z 
Fiediem F iolaosowym do 
wiose ł, pan Ba na51.ck odep­
chnął lódt od brzegu, chwycll 
z;a sler i krzykną ł iartobliwle: 
- Kurs na południe! Ja tam 
nigdy marynaTlem nie bylem, 
D zit;':kl jednak s.,;ybkleJ orlen­
laeji wychodulem :r.awu.e z 
opresji cala, aby tylko te 
Izkapiska stały sPQkojnie I 
n ie :Eac.,;~l y skakai: dok l a 
G nladucha wczoraj. bo wszys 
ey pójdziemy na dno. 

- Nie wywołujcie wilka z 
l asul - Odetwał si~ F lcd ia. 

- WIdzicie. jak ten diabli 
;nyiko cofo si t: do tylu, co za 
pomysl wozil: konie w lód kach! 
- nan.eksł Bananck. 

A R yiko rzeczywiście nie 
ehclil l slat spokojnie, wlercll 
sic;-, parskał, co!al. PIYn~liś­
m }' Ja kU Clll5 w mih:teniu , 
BanaSlek .,;amyśli.1 si!,: , prze­
Itał pr.,;ekllnać na nies~knJ ­
nego koniu. Byliśmy w polo­
wie drogi, gdy w pewnym 
momencie nad naszymi g lo­
""am\ przeleciała z S%.umC'm 
d lika kaczka. Ryiko w prle­
, t rachu wyskoczyl .,; ł odzi, 
zaczepi! o burtę tylnymi no­
gami I wywróc:i1 ł6d t.. Stalo 
IiI;'. jak prlepowiedział Bana­
szek, 7.naletJlsmy sili: wnyscy 
w wodzie. K iedy wyplynąłcm 
n a powien.chnl~. Ba naszek 
dopływal do drzewa 1najdu­
Jące.o się w od ległości okola 
13 m od miejsca wywr6cenia 
łódki. Płynąłem w ł1ad li 

nim . Kiedy chwytałem się ga­
łęzi Banan ek Jut krzycza ł : 

- A n ie mówiłem, te ten 
d iabli koli- pnewr6cl łódk l;'l 
Budaj go była przedtem 
twil;'ta ziemia nakryła! 
Wydostałem "ię na dr1ewo 

I rozej rzałem dookoła. Ujr za ­
łem płynące 3 konie I Fledię 
t nymającego się ogona. 

Widzialeś Talara? 
krzyczy Bana szek - P lynie 
za k anskim ogonem! A to ei 
pumysł pf"lewozic kon ie na 
lódce! Motna !\i~ uloplt i z 
grodu zdechnąt na Ipj Iioie! 

- To nie l ipa, a bn.oza -
prostuj 1;'. • 

- Obyś ~kll Żarty 'obie 
stroisz. lepiej pomyśl jak sil;' 
I ląd wydostać! 

- Co będę myślął, Fiedia 
dopl.vnle do .Nowo ,Iaaodne; 
I wróci PQ nas z łódką. 

Uc.ieszyło to Bananko i na 
chwilę przesta ł nanekut. 
Zdj",liśmy "% siebie ubrania, 
wykręciliśmy i r(lzwles\liŚmy 
na galc;-zlach. S lońce silnie 
grzalo więc ła chy s~bko się 
suszył y. Przed wiet,zorem po­
t1uliśmy chłód, ubraliśmy §il;' 
wl4;'C ponownie. Odc.,;uwall§my 
glM I zmęclenie . dlugo w 
milczeniu wpatrywaliśmy się 
w ozloconą ucbodzqcym 
, Ioncem rzekę. Wnda szepla _ 
III sennie mijając drzewo. na 
klóry m siedzieliśmy. Bana­
$lek zd r zemn!j l l ic;- w si uch liny 
w jej mnnolonny &tum. JC'Sz­
Cl.e nie zdąiylem p(lwledzleć: 
- Nie śpijcie! - a jut oby­
dwaj znalet.liśmy się w wo­
dzie. 

Banaszek lec::llc w d6ł por_ 
wał mnie za sobą i pouliś_ 
my na dno. P o wydosianiu 
si.; na d rzewo wykrl;CllIłmy 
ubrania, lec::z jut na lunenle 
bylo Ul późno. Słonce top1l0 
dę w wodzie. S~c"l:!;'ście. te 
nOC krótka - powiedziałem. 

- Jeszcze s il;' dość nakla­
piesz z.;baml, n im s lońce 
wzej dzie! 

is totnie do rana bylo dale­
ko. Banaszek opowladal tro_ 
e hl;' o pierws~ej wojnie świa­
t o ..... ej, II potem sled;:ieliśmy 
w milczeniu dl:Woniąc .,; .,;I m­
na z",bam!. Bylo ciemno, gd" 
dolecia ło nas pianie kotula. 
Ba naszek żachnął sie, pr~_ 
iegnał • 

Ws zelki duch Pana 
c:h .... ' ali! K i diabeł? 

- Jaki tam diabeł , kogut 
p ieje. 

- Oszalaleś, Jasiu, skll d na 
t ym oceanie wziąłby się 
p rawdzi wy , z kury pocz!;'ty, 
kogut. T o wleezysta 5i1a w 
postaci koguta pieje ... 

Pianie nie u$tawalo. W 
ehwi!~ pótniej usłyszelilmy 
silny Ir.,;ask, jak gdyby gd:tieł 
niedaleko łamały 5i~ drzewa. 
W kUka m inut p6tnieJ loba­
c-z:yliśmy Clarną wysp!; lbli ­
tającą si~ w na~zvm kierun­
k". 

- C~yiby to ,"parachod" 
plyn",n Ale bez świll ll a? 

- J ui wiem . pan ie Bana­
lizck, p lynie dom, 11 na st ry­
"hu siedzi kogut I pieje. Tcn 
dum napotkał na swej clrod,e 
dnewo i zlamał Je. J ak tra­
fi na naną I)TlnZ~, koniec z 
nam!. SltaClmy do wmly. pa­
nie Banaue)o;, I po węgłach 
wdrapiemy si.; na dach. Trzy, 
cztery ... h()p! 

Banaszek skOtt!>,1 pier ..... uy, 
a ja la nim. Połowa domu 
była lanuiona w wodlle, to­
tei. łatwo ue::.l!zuwaliśmy 
sw6j zamiar. Z łatwością o­
d crwa!ismy deski I zmlleil!ś­
my si~ na strychu. ZnaJdo­
wało się tu s iano. Przestra­
szony kogut wy:eclał na dach. 
Danaszkowi powr6eił d obry 
h umor. 

- Bodaj by sl~ utopII ten 
d iabli koń ! Co lO się terll 
ezJowiek nabiedujc, naglodu­
je. strachu naje. Dia bli wie­
dzą dokąd teraz nas ta ..... oda 
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zaniesie. Koguta b y moie poJ­
mał, a le nie ma. kociołka, w 
czym go wi~c ugotowllć. O b­
szukajmy lepiej tt"l"l str ych, 
mote jakową żywność znajd tle 
my ... 

Pierwsze promienie w scho­
dzącęgo slońca przenikaly 
przez szczeliny w dachu do 
wnętrza. Bylo jut dobrte wi­
dać, gdy znaletllŚmy d ziewl~ 
jaj. Wypiliśmy je na lurowo. 
BanaszC'k nisko opu&ciwuy gro 
wc;-, Ulczął rounyłlaf nad t ym, 
jak skończy się naua przy­
goda. 

- Ja sle chwilę zdrzem nę, 
II ty Jasiu da j pozór. ieby 
nas ta woda nie zniosła do 
n!Orza. 

Znad 
Irtyszu 

do 
Berlina 
Poloiyłem si l;' równlei na 

sianie i usną łem . Dom, n a 
którym p lync;-lIjmy zbonyl 
od gł6wnego nurtu I rtYllU 
na m ieliznI;', opodał niedutej 
wioski , ktÓrej woda nie się ­
gala. Mleszkllńcy l'.ntnlczywszy 
chałupę przypłyn~1! d o niej 
łódką, nie wiedl~c, Ze oprócz 
koguta znajduj" się w n iej 
ludzie. Obudziliśmy si ~ dopie­
ro na Ich wola nie. No ~ku tek 
zimnych kąpieli Bana&tek la ­
chorował I ZOIlai odwieziony 
do szpitala w To rsku. J a :taś 
wróciłem do 5wyeh zai\'t. nie 
myśląc, te sl~ j~zcze kiedyś 
w tyciu spotkam y z Banasl­
kiem. 
Przyszedł rok 1943. W lipcu 

otrzymałem wezwanie: "J o­
wltsa w tiecleniu lutki w 
Tarsku Rejonu Woh-nnu Ko­
mandu .,; cuszkoJ, toik!?) dla 
ndptawkl w Krasn\t Armiu". 
Z Tarska s kierowano nas do 
OWK w Omsku. Tu usłysze­
li śmy: ,,pojedltie w polsku 
anuiu imieniem Kostiuszkl, 
ginirał Berling was terebujet 
na w{lsze prawitlelstwo". Sta­
n("liimy przed komisją leka r ­
Iką. Bylo nal w tym dniu 
okola stu I Ja k się okazało. 

w szyscy zdolni d o s łutby II. 
niowej. W Omsku powstaliś­
m y jes"l:cle dwa tygodnie w 
tak zwanym punkcie zbor­
nym, do kt6rego z dnia na 
dzień przybywało coraz wil;' ­
cej ludz!. 
Nadszedł w reszcie d.,;ień , w 

którym rosy jsk i kapitan ty ­
czył nam s ukcC'Sów l pr-:dkie­
go twycll;'s twa nad Niemcami. 
Specjalnym pociągiem wyru_ 
szyliśmy t Omska. Min~liśmy 
CzelablnSk, Ural. Wołg~. Pę­
dzimy dalej. Po Śladach walk 
\ zgllnczaeh orientowaliśmy 
się, te zblitamy si .; do linii 
frontu. 

W dwudzierlym piątym dniu 
jazdy jeden :r. nas nagle 
kny knął: 

- Jest! Jest! - Co jest? 
WojSkO Polskie! - wolał ~ak 
zwariowany. 

RtucilUmy Ilę wsz"scy do 
drlwi. btotnie, zobaczyJi~my 
ma lą gru pkę żolnierzy w ;zie­
lonych mundurach i konfede­
ratkach na glowach. Potoczy­
la si~ dyskusja na temat woj ­
ska, wojny, broni itp. Pociąg 
mknąl jednak dalej . Zwol "i ł 
i za trzymał si~ na nledu ie j 
sta cji Di wuwo. Zobaczyliśmy 
ci~ikie i lekkie samochody 
r6żnych typów produkcji 
ZSRR i USA, a na wuystkich 
- blale orly, bIało-czerwone 
s.,;t urmów ki, a la kierow nica ­
mi - polscy żołnierze. Tu I 
ówdzie polsk i oficer jedzie na 
małym koniku, nOCami sięga 
prawie po ziemi w owijaczach 
po kolanach , z szablą przy 
boku. Omal z wagonu n ie 
wyskoc.,;ylem z radości. Mył­
lalem , że już jutro będ~ w 
m undu r ze I doslanę samo­
chód. 

Do wagonów podchodzili 
podoficerowie. fo rmowali re· 
krulów w czw6rkl i z piQsl'"n­
k ił odma~z('rowywali. Przyszla 
kolej na nas. Do wagonu 
podstedł plutonowy Banaszek. 

- Opuszczat wagon! Wy­
siadal:! Zbiórka w dwuszere­
gu! 

- Cteśf. panie Banas!ek! 
- krzyknąłem. Po~na l mnie. 

- Czole m , Jasiu, jak lię 
cieszę. tdmy się spotkali. 
tylkO wid.,;isz, mam t ytuJ 
naukow y. 

- Ta k ,jcst , panie pluto­
f1{)wyl 

- Zbiórka w dwuszeregu! 
Kole jno "dHc;,;! Do dwóchl 
Dwójki w prawo zwrot! Na­
przód m arsz! Lewa, lewa, le­
w"' 

- Jasiu, zielone ucho, lTO­
bil;' l was w Oo}$ko jak w 
k siążce pisze! Trzy, eltery -
Komoania joiewa: _Woj llllllra.. 
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w ojenko ... " - Zostawić ! To 
n iemodne, tera.,; 511;' śpiewa: 
"Do pierwszej dywilji chłop_ 
ców zaciągają ... " 

" ... Zahucznł hUfagan na 
m orzu ... " doleciały na. 
slowa piosenki oddziału ma_ 
Izerującego opodal. 
Kilkad.,;lesiąt metr6w przed 

nami ukazała się polana , a 
na n!ej namioty obozu sielec­
kiego. U wejścia nad bramlł 
wisiał biały orzeł na czerwo­
nym polu. 

- ... Tuy, cztery! Wojskl't 
trzyma krok! Wchodzimy na 
teren koszar ! - krzyczał Ba­
nauC'k. Jakie tam bylo wllj_ 
Ska: jeden bez czapki, drugi 
w kapeluslU. jeden m ia l ma­
rynarkI;' , drugi podartą koszu­
l~, jede n w butach z chnle­
wami, drugi w kaloszach, a 
trzee! boso. 

Sm iesznle to wyglądało, gd, 
plutonowy B anaszek podawał 
Jromelldl;': 

- PuybiJ nogę, by podest­
wa odleciała, w magazynie 
nowe butyl 

P rzenIllimy bramę. 
- S tóJl ROleJśt sil;'! Można 

siadllt na trawle i paHt! 
Nie zdątyłcm poro;mawial: 

% Ba naszklem, gdy przyszedł 
pu łkownik. Zaczcą ł mówil:: 

Obywatele iolnierze, 
skończyła się nasza tu laC'?k a. 
Dojd.,;femy do kraju, do Pol ­
ski, do OJuyzny. Mamy pro_ 
I tl\ drogI;': Orna - Wa rna -
w a ..• 
Marzyłem o t ym, aieby 

przypadło nam w ud7.iale 
zdobywat Przemyśl, ale zgod_ 
n ie l zapowiedzią pułkown i ­
ka w Sielcach, droga nasza 
prowadziła na Warszaw.;. Na 
dł ugo prted ldobyciem stoli­
cy miałem stcz~śc!e uJjlyszet': 
komunikat : ,.Nane wojska 
zani.1I gorod Prtemyśl'". 

D1; iś nie potrafię opisae tej 
radości, Jaka mnie wówt!za s 
oItDrn",la. Wyskoczy łem z ra_ 
diostacji, wystrzelilem cały 
magatynek, za co piJinicj 
mn ie sil;' oberw~ło, a kolega 
lieriant Wołków powiedzia ł : 
,,żuk. Berlin iszcza nie Wlia­
tyj". 
PrtY'Sted ł rok 1945. Ofensy­

w a na Berlin. Nicbo była 
bezchmurne, słońce świecilo 
tuk samo Jak wówczas w 
1941 roku, kiedy to natzelnik 
uSlc.,;atku m6wił: ,.naszych 
samolot6w wyleci dużo". SIa­
lem I patrlyJem w niebo. Ii­
c;zylem IlImololy. Lecia ły na 
Berlin, II bylo ich ba rdzo, 
bard:l.O wIele. 

JAN :tU K 

Dzieło pracowi:tych .rąk 

Wustawo ,,Sloma UJ obrazach" - k lóra czu"­
na bula .t okazji obchod6w Dnia Nllucz\letelQ 
Ind Zo-Z5 Ibtof/Odll) te K lu bie MPiK ciesZVlll 
rię du.illm ZQill tereJowQniem zwied~ajqcllch, 

Nil Zd;ęciu: A,I/orka ekspo"owa"IICh prac -
TatiQ"o. HASKO wro: z umuc:kq Do.ti.q przed 
portretem FTJlder llko Chopifl.l"l. 

For.: JAN WOJTOW1CZ 



Nim nastała 
reforma rolna 

Grube, masywnie oprawione 
brudne i zakur:wne, od lat nie 
r uszane, spokojnie leżą na pół 
kach Archiwum Ksiąg Wiec..., 
litych w Sądt.ie Powiatowym 
w Przemyś l u - mowa lu o 
świadectwie nierówności spo­
łecznej tak zwanych dawnych 
Księg Większych Posiadłości, 
Kiedyś, przed laty - doku ­
m enty te stanowHy dla tego 
referatu podstawę istnienia 
d1,jŚ zaglądanie do nich najwy­
żej Jakiś naukowiec, historyk, 
socjolog lub dziennikarz... 

Z pożółkłych kart misternie 
wy pełnionych jęZoykiem praw­
niczym przeplatanym parOl gra ­
( ;lmi, budzi si ę uśp iona prze­
szłość pełna merkantylnych 
transakcji, chytrych umów, a 
nade wszystko l'l"agicznych na­
stwstw i konsekwencji dla 
tych którzy nic7.ym żywy towar 
przechoo1.ili na wlasnośł: tej 
lub in nej slrony, łącznie z ma 
jc:tnością będąt'ą przedmiotem 
pr1-ctargu. Trudn o wglc:bie sic: 
w It«Izką tragedię na podsta­
wie oschłych słów egoistycz­
n ych umów i zapisów intabu ­
l a~yj nych. Czasy to odległe, w 
~torych całkowite Ulieczulenie 
na ludzką krzywdę przeplata­
ł y s ic: 7. egoizmem, prywatą i 
h azardem. 

Wymowa dokumentów jest 
znamienna. Wielką np. sensa­
cją ziemi przemyskiej był za­
k lad Kazimierza hr. Sta rzeń­
skiego z Aleksandrem W o­
dzickim, pr;,:ywający wygra­
ną te j stronie, która zwyCięży 
w wyścigu bryczek zaprzężo­
n ych w 4 konie na trasie Rze­
szów - Przemyśl. To nie po­
budki szlachetnego sportowego 
współzawodnictwa przyświe­

' cały obu stronom - lecz zwy­
kla bezmyślna fanaberia . Nie 
ważne tu jes t kto zwyci t;>ży ł 
w t ym wyścigu l ile kaczek i 

' kur po drodze pozabijarlO -
ważna jest natomias t k onse­

'kwencja wygranej. która przy_ 
znawal3 zwycięzcy "wios kę t 
pnenło 100 duszami obl)j&"a 
' plci, l u dz i eż 1000 morgów d e­
..... 1 ... Fakt ten zaintabulowa ­
n o w d okumentach K siąg Wie 
ctystycb Posiad ł ości. 

Jntabulacje, sprawy testa­
mentalne. lodu miewają bez:sen ~ 
sem i s ą świadectwem zdziWa~ 
cz:enia przeważającej wi~k-

sz.olici wielkich posiadac~y 
ziemskich, którzy nie wiedząc 
co pocl.ąć u z:miencbu życia 
z olbrzymią fortuną przepisy­
wali ją na rzecz obcojęzycmej 
rzeszy spadkobierców, a byli 
i tacy, którloY cały majątek 
przekazywali różnym zakła~ 
dom kynologicwym, tabezpic~ 
czając dosta tni b yt dworskiej 
menaierii w postaci: psów, 
syjamskich k otów, MSyjskich 
plltk6w i papużek. 

H rabina MO!izynska, bez­
dzietna wdowa, kapryśna fan­
tastka, nie wiedząc co zrobić 
z kolosalnym majątkiem, i n ie 
mająC żadnych innych celów, 
przepisała go ... Niemcom. 

• • • 
Byłem ja'kby wlasno!cią 

księcia Sapiehy z Kraslcloyna 
- opOwiada Aleksander Po­
dolali: - bel. Jcgo zgody nig­
dzie nie moglem dostać pra­
cy. P rzcz 34 la t a po 18 godzin 
dzie nn ie musiałem u niego 
pracowae . 

- Od 1922 roku do 1939 r o­
ku pracowałt'fll u hrabiego 
MyCieiskiego za marne 80 g r o­
szy dziennie - wspomina Fr. 
Czyźowski z Nicnadowej. l 
to dobrze musiałem się za nie 
napracować. Mieszkalem w 
czworakach w Jednej izbie. 
Mieszkanie by lo w ilgotne, 
brak podlogi, dachem lala sit; 
woda. 

• • • 
Suche liczby sta tystyczne 

mówią. :Ze w 1928 roku kla.>a 
loicmiańska w całej Polsce Jj­
czyja wraz z członkam i rod·tin 
aż 1.79000 osób, na którą pra­
cowała 600000 rzesza robotni­
ków folwarcznych. Ziemian­
stwo mi(:d ~ywojenne dzierżyło 
w swoich rękach ponad jedną 
czwartą cu:śe ogólnego areału 
ziemi, orar. pokaźną i10śc la­
kładów przemysłowych, m. In. 
49 cukrown i, 1545 gorzelni, 102 
b rowary. W kr~gu bezpośred­
oich wpływów klas y ziemiań ­
sk iej wajdowala się poka:!;na 
c1.ęse d uChowieństwa, pra­
cownicy m iejsk ich para fii , 0-
raz zamoiniejue chłopstwo, 
które pias towało funkcje admi 

Ulica pod 
Zachluptało błocko za moi ­

mi plecami t ozwala si~ cha­
rakterys~yczna sapka lmęC1.0-
nego cdowieka. Oglądnąłem 
.lę I napoU,a!em uśmiech 
sympatycznej twarzy shlrne­
g o j uż wiekiem męiczywy. 

- Ciętk o , panie. Iść pod t ę 
ka lwa rię. Do tego ]eSl.cze po 
tak im hlocie. 
Odwzajemni ł em uśmiech. 
- Chyba już niedługo ... 

Pon.ądną drogę robią··, 
- A tak, robią. Ale na ra­

zie, pewnie przez kilka mie~ 
sięcy trzeba będzie dalej bro­
dzić jak ('zapla. Wprawdzie 
ladny kawałek ju:!;, panie, 
zrobili... Nic powiem ... Tylko 
źe do konca jeszcze daleko, a 
idzie zi ma. Muszę p rzerw ae. 
Reszta na wiosnę. 

P rzymruiyl oczy i popatrzy ł 
na mńie dokładnie. 

- P a n nie stąd? Nie miesz­
ka pan tu, p rawda? Ja ludlol 
:omam, WSl.ystkich z dzielnicy. 
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Od prawie czterdziestu lal 
~iedzę tu, ai. łam sobie si~ 
dzi wię po co, za jakie grze­
ehy. Nic mnie przecież nie 
wil'jze z tli górą I z t ym bło~ 
lem po każdym rleszclU. Tak 
JakoŚ człowiek przywyk ł. 
Gdzie się zresztą na starość 
rustać, kiedy t tak z miesz­
kaniami krucho. 

Znowu się uśmiechnąłcm: 

- Ma pan rację: nie stąd 
,jestem. to znaczy nie tu 
mieszkam ... Przyszed łem po~ 
patrzee. Slynałem od znajo­
mych. te la, przeklinana 
przez kierowców i furmanów 
ulil·a. doczekała się w reszcie 
remontu. A te lubl~ włóczye 
się po miełcie I oglądae co tei 
nowego w nim s ię dzieje, 
więc zawędrowałem w te 
strony. 

Pokiwał głową ze uozu~ 

mieniem. 
- R ozumiem. Ja let lubię 

spacerowac, obserwować i po­
gauae przy okazji ... 

nist r atorów i rządców po dwo~ 
uch. 

Warto dla ;wbrazowania mi­
nionej n:eczywl.sloici zaprc~ 
:z.entować na podstawie Ksiilg 
Wię-k:sr.ych Pos iadłości calą 
plejadę posiadaczy ziemskich, 
chociaiby z naSl.ego r egionu. 
OczywiŚCie ogtanicr.enic si ę do 
ostatnich dziedziców byloby 
sp łycen iem zagadnienia, przeto 
prwznaczę nieco miejsca tym, 
którzy zapoczątkowali nie­
chlubny proceder "handlu ży­
wym towar em ". 
Oezyv.' i ście lil;tę ot w iera 

" pan nad pany" Jędrzej br. 
Cc~liner - właściciel: Bakoń­
ezyc, Neh rybki, Pikulic, Bry­
liniec, Aksmaoic, Siedlec, D"tie 
więszyc, Na dalszych :niej­
scach ~alci1i się: Jó'tlll hr. 
Humanickl - wlaściciel Hur~ 
k a, kasztelanowa Morska -
,.pani z Bolestrastyc", J erzy 
hr. Buk owsk i z Malkowic, Te­
rcsa Krasińska - właściciel­
ka Herm anowic l Wys:z.atyc, 
RO!;nowscy z Groch owiec, Lip­
ski z Łuczyc i setki innych. 
których znamy doskonale ze 
wspomnień "folwarcznych pa­
riasów". 

Dla bliźs7.ego zobrazowania 
zawrotnych f ortun, I(tóre "ko­
łem się obracały", posł uię się 
majętnością zareje.trowanq. w 
Księdze Większych Posiadłos­
ci pod sygnaturą WHL ~7a. 
Chodzi tu D Medykę. Właści ~ 
ciel tej wsi rozporządza I 40 
pastwiskami, 26 parcelami bu ­
dowłanyml . 14 ogrodami 
łącznie z cieplarniami, 23 łą­
kami. 54 gruntami ornymi o 
ró:znym areale, 2 l asami, 4 
przyr zecznymi łowiskami , 2 
młynam i, szeregiem mOC1.llf. 3 
drogami. 

To zaledwie I majętnf.lśe, a 
pamlęlać trzeba, że w 1939 ro­
ku do Ksią g Większyc.h Po~ 
siadlości zglosi lo swój akces 
ponad 1000 ziemskich posia­
daczy z terenu pnemysk iego. 

Nie wszyscy ziemianie nale­
i eli jednak d o zmanierowa~ 
nych dziwaków, lub o­
krutnych d<'lipotów. H lstmla 
7.na pnyklady, kiedy to w 
dworsk ich ofi cynkach r od'ti la 
się patrlolyClona myśl, a Ich 
właScicicle wniesli wiełki 
wk1ad w dzieło odZYSkania 
niepodległości, a jako k oryfe­
usze polsk iej literatur y, sta­
wiani są za wzór w dz!~icj~ 
slych czasach. Do takich n ale­
~cli z terenu naszej tiem! 
przemyskiej przede w szys tkim 
P awlikowscy. a z są siednich · 
regionów Smarzewscy i lnn ;. 

Bieg h istorii potraktował 
wszystkich jedn3Kowo. Zaist­
niałe po JJ w ojnie światowej 
stosunki usunęły wiekowe roI. 
drażnienia l niezadowolenia z 
racji n ierównoscl spo ł ecl:lleJ . a 
wprowadzona dnia 6. lX. 1944 
r oku reforma rolna polożyła 
k res panowa niu wielk iego zie­
miaństwa. 

M1ECZYSŁA W KRAJEWSKI 

, 
gorę 

Zamilkł i Jak gdyby za · 
wahał się ... p f.l krótkiej chwi ­
li odezwa l się znowu: 

- J akby luk pan, panie 
miał czas i nie pogardziL 
może wstąpi pan do m nie? 
To niedaleko, o tam w tej 
przectnlcy. Wie pan, poroz­
mawiamy trochę. Mam dobre 
porzeczkowe w ino własnej 
roboty ... Moie da .ie pan no­
m6wle? Sam żyję, mam po­
koik. Emeryt jestem ... W sza­
chy pan gra? 

Łatwo du łem się nam6wic. 
Ują ł mnie serdecznością, któ­
ra wyra:!;nle przebijała z za ­
pros'tenia . Pomyślałem: Jes\ 
~amotny, nudzi się. Urozmai­
CI:: mu popołu dnie. 

2 

P okój był nad podziw 
schludny. Umeblowany tra ­
eh(: ze staroswiecka, ale 
wcale nie zagracony. Na ho­
norowym miejscu, na ścianie 
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Franoiszek Ceglak 

PRZED TOBĄ 
mote1:Otitawln mnie w swoich pil icach 
lub popraw i ał: [ sposoblc 1aClnles:J 
w pieśń której nic bylo 

10 znaczy ..... ejdzleu t ruchomym mn. 
I doskonalej wyrysujeu. 

na pnyk ład Od powiek ~atnilCzysa 
łldde jeszcze powinienem byt 

I uc%nics7. wierzyc 
te nie ma mlej5Ca 

w którym bÓl nie istn ieje 

popatn tylko na mnie 
!dtie prz.e~e mnie po:knh:;:ta .prc;:tyna 

10 nic t e trudno uwlerzy/i 
t en elastyczny zwój posh;:puje. nieUbłaganie 
tylko w pc;:knic;:ciu 
swobodnie mogc;: sl~ zgIąć 

jeżeli uchwyci52. ten moment 

ntrumau prlcd!\wit mlc;:dzy pc;:kDJęcIe~ 
byc może klęknę przed Tobą 

tak odląc:t(}ł\y od jedne&,o być 

a dwojga JC6lem 
p6jdc l ą drogą 

w nadświecie ode mnie dQlekim 
w "ple~ni kalekiej 

• 
LESŁAW 
nDŻYCKl 

- akluT .. Fred 
r el.l.TI\" w kc­
rvkallłrte E. 
Kmiecika. 

• 
nad lM.kie.m wisiała 1I1ubna 
fotografia. 

Gospodarz zaprosi! do sia~ 
da nia. 

- Tu prosz~, tu będz ie 
wygodnie. Mi~kki fote li k ... 
I:Jerbaty sil: pan napije? Ty l­
ko bez cytr yny, bo SkOllCZY' 
łem zapas, a nie wiedziałem, 
panie, że będę miał gości:!. 
I winka spUSZCZ(,l ~ butla ... 
Napijemy się: pod nową zna­
jomość, pod nową ulice i sla· 
re błolo. 

Ulica. Ten l emat domino­
waj w naszcJ rozmowie. a 
właściwie we wielkim mono· 
l ogu miłego gO'łpoCarza. Do­
wiedziałem ;ie t akich cieka­
w ostek, ze starczy łoby na 
s pory artykuł , ba, może na· 
wet l na opowiadanie z mo­
ralem. 

- Pamiętam, Jak pierwsze 
domy w tej dzIelnicy powsta­
wały, Wtedy loamiast ulicy 
by ł tu wąwóz, nad którym 

ros ly .Ha l e orzewa. Potem 
zrobionf.l wąską ulicę, chodnl~ 
łl:L. ludzie własnym kosztem 
budowali. Byly nawet porząd­
no. Ale nawien:ehnia na uli ­
cy pozosta la kiepska. Ucieszy­
li się wi~ wszyscy, gdy do­
proszono sle w Magist racie -
t o znac~y w Prezydium ... Mu­
sia ły nesztą władte o t y m 
pomyślee, bo ostatnio lud zis_ 
ka bUdują nowe domy -
lam, po drugiej stronie, g dzie 
by ło puste pole A ma Ich 
stanąe jeszcze wi(:cej. Zawlą­
tała sie ~p6łdzlel nia. Mate~ 
ria ł tneba wozie - droga, 
panie, dobra droga , koniecz­
nie pol nebna ... Prosz~, wypiJ­
my! Zdrowe n orzeczkowe ... 

Zaelot<'!i robie gdzieś w lip· 
cu. Najpierw ro~ebl"all chod­
niki I powyjmowa!! z drogi 
kamienIe. Spychact wyrów­
nal wizystk o do czysta. 
Zwiem kos t ke. ~zt;rcb6wkę, 

(Ci "g da'~ty na. str. 2) 
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We wstc:pJe do drugiego wyda ­
n !a tej książki 0) au ~or pisze' 
" ... Nie chowajmy głowy w pia­
sek. Istnieje u nas takie zjawis­
ko, Jak prostyLucja. Dlaczego 
mamy o tym mówić z prz.ymru ­
teniem oka, dlaczego wymieniać 
zn aczące uśmieszki albo zn izać 
gIO';?' ... Jest wiele przycz.yn pC> _ 
wodujących powstanie prostytu+ 
cji, Takie przyczyny, j ak za wip­
dtiona miłość, nieśJubne dzIeci. 
potc:pien ie z ambony, odgryw;Jja 
co prawda coraz mn iejszą role, 
ale powstają jeszcze Inne, któ_ 
rych nieJatwo si c: pOzbyć :t. ty­
cł a społN::tnego ... " 
. I1istoria Zośki, bohaterki po-

Zamias t recenzj i 

Królowa 

Przez to wszystko puenła 
również Zośka. Czy tyl ko prze­
szia? Nie tylko. Zdobyła nawet 
bardzo okreŚlonl.l po:t.ycjc:. Ale ... 
Na kartkach k~iążki widzimy ją 

ładną , jezell nie pic:kną , dziew­
ctym:. raczej inteligen tną, chot 
liz.kolną edukacjc: skończyła na 
klasie siódmej. Splo~ okolicznoś­
ci i pewne osobiste predyspozy­
cje układają jej koleje los u na 
marginesie spolecznee:o Zycia. 
Prostytutką zostaje jednak z. 
przypadku, bo mimo ~tystko 
doszukae: sic: w niej mozoa - i 
to wyr<l~nych 2. woli autora -
cech szlachetnych. Róini si!;' za­
sadniczo od innych m e wek, 

portu 
- "l eści Stanisl nwa Goszezurne~o, by;villctyń gda nskiego "Albatro­
"parta Jest na kanwie autcntyl.: - sa". W walce - intelektualnej i 
mu. I to chyba jest Jej na jwic:k+ fizyc2.neJ zdobywa miano 
uą wartości ą. Nleumi ('jc:~nOś{: .. królowej portu". W końcu wy­
wychowywania córki przez mat - rywa siE: z olchłoni i staje na 
kc; , dcm ora1i1.atorski wpływ oJca gruncie da jącym nadliejc: na u­
_ piJak a i chęć wyrwania się stab[!iwwane tycie normalneg(.l 
z lego środowiska , d (.lprow~rl zs Ją człowi eka. Staje mocno, lec~ pic:­
nie :l:epsutą jesl.:cze do końca , tno mewki kompli kuje od1.Yska­
dziewezyoc: do ucieczki z domu. ne ucz1;'~ci e. 
Potem nastc:puje 5~opniowe sta- Na wstępie wspomniałem o au_ 
czanie si c: na dno. Cz.)' jed:'lak tentyzmie ksiątkf stanowiącym 
Zośka rzerzywlście na to dno 0- największą jej wartość. Stwier­
padła? dzenie to powtartam raz. jeiizeze 

O pierwowtorz.e bohaterki pl_ PO:l:wala}ąc. s~i e l~dnak ~a. !r..a łe 
SZl.' Gosl.Cz.urny: " ... Ta dziew~ ul.:Upełnlellle: w kIlku ~leJscach 
czyna mlala swoje piękne mau('_ (zaznaczam - tylko w kIlku) au­
n i .. takle jak jej rÓwi('.§nice. 10- tor uderz.y l niepotrzeboie w 
ter~sował ją świat. chciała byc nutę sztucznej afektacji. ~ził 
nauczyci elką. a mimo lo już kil- pr.ze<:iet n ikt jut lak nie mowi 
kakrotnie doprowadzano ją do (a l.ymbardziej ludzie z książki 
tego .mutnego miejsca (lroy Za- eost('wrne~o): ':'" Zosi~ naJ-: 
trzymań dla Nieletnich - p:zyp. drozna. Wlem, ze :uoblłem CI 
J . e j. bo sys tematyc:t.nie UCleka- straszną krzywdE: ... " Chcia Jbym 
ł a z domu, wałęsała się po mi{',I; - uslyszeć z ust współczcsnych s ło w 
ci e, przeb~'W"ała w towarz}'~tw!{' 1,1.'0 najdrozsza... J, G. 
"cinkarty", prOlltylutek, IH:Hlla 
juz nawet. sa ma zaczyna ła upraw 
wille: n ierzą d , a nawet miała z.a 
sobą pewne chorClby ..... 

') Slanl.l. w G (lo5zuurny - "MI'> 
WY", Wy!la wnlclwo Mur'k lt r. 1961 
{wyd, d ru t: l~l. r:~k l:l !l :tO QOIJ egt., I tr. 
Ug . cen" W zł. 

Spotkanie 
z poełq 

Na kole jnym spotkaniu z 
t ..... órcami w Klubie.; ~nisi~ty~v 
Kulturalnych (w M,ejsk1e) BI­
bliotece Publicznej) TADEUSZ 
PIEKLO, autor tomiku wier­
ny .,Próba elipsy" cz)'tał swo­
j e nowe utwory. Szczególne 
zainteresowanie wzbudziła 
"Magdalena" (drukowana w 
" Zyciu Przemyskim") 1 ostat­
nio napisany "Trop". 

" ... sluchaj co mówię 
Magdllleno 

ł/OIice jui ;:Ilszlo, więc chodi 
ze mnq" I - czuta ali/ar. 
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l'!!sze zespoły Dobry start 
--'----' 

Kiedy w jeleniogórskim 
klubie "Kwadrat" konferan ­
sjer zapowiedział występ zes­
połu Mic:dzyspóldzielniancgo 
Ośrodka Kulturalno - Oświa­
towego w Przemysiu - nikt 
nie spodziewał sic: sukcCl>U, 
Zespół istniał prtec1e2 do­
piero trzy miesiące ... D:t.isiaj, 
gdy zapomina się o tremie, a 
eliminacje oraz koncert lau­
reatów staly si c: daleką prze­
szłością - uśmiechają s ifi: z.a­
żenowani: 

- Jeth~ł..iśmy. jak na wy­
cieczkc: - m ówi któryś. 
Zobaci'.,Yć, wdebiutować i od­
wied.zic J elenią Górę w przy­
sz1ym roku, ale już z pew­
nym do!iwiadeze.niem. 

Marzyli o uplasowaniu się 
w pierwszej dzics iąlce, a 
tymczasem... Gropa ins tru­
mentalno - wokalna "Moi_o­
wian ie", w składzie : Kuy­
sztoF DJ:iadoS'l: (gitara prowa­
dząca), Maciej Koą lr:r.ewskl 
(gitara basowa). Uenryk Ta­
b<>r(łwsk i (perkulOja) i S tanl­
,law Wę(t"nyn (organy) - u­
z.yskala II mie jsce i tytul: 
t,Amatorskiego zespołu mu­
z.ycznego POlski 1968 r." Suk­
ces to nie lada, bo przecież 
V Ogólnopolski Pn:egląd I 
F'estiwal PiO$enki i Muzyki 
(dla amatorów) cieszył si1;' 
ogromnym powodzeniem. Na 
brak konkurencji nie mozna 
było narz.ekae:. W fes tiwalu 
uczestniczyło 162 lIolistów -
wokalistów, 4J zespoły wo­
kalne i 86 zespoł6w muzycz­
nych i wokalno - instrumen­
talnych. 
Znają się od dawna, jesz.­

Cle z czasów, gdy uczc:szczali 
do sz.koły muz.ycznej. Tam 
wJaśnle istnial zespół "Bar­
dowie", w którym próbowali 
mocnego uderz.enia. ,.Bardo­
wie", jak to czc:sto bywa roz­
jethali sic: po świecie, a Dzia­
dosz, Taborowskl i Węgrzyn 
z.naletli schronienie i opiekę 
w zawsze gościnnym MOKO. 
Węgrz.yn I Taborowski ukoń­
czyli Jut. PSM II s t, I praw 
cujll, pierwsz.y w MOKO. 

No. zdjęciu: " Mokowianie", 

drugi t1 0jeżtlza do Radymna, 
gdzie prowadzi ąJęci.:a w 
tamtejnym ognilIku muzycz­
nym. Dziadoslo uczęszcza jesz.­
cze do szkoly m uzycznej, a 
ten cz.warty. najmłodszy, 
czyli "uczeń" - jak go na­
zywają . żartobliwie międz.y 
sobą. - tzn. Maciej Kos ­
trzewski jest autentycznym 
uczniem Technikum Elektro­
nicznego. 

- Nad czym obecnie pra­
cujecie? 

- Nad utworami w Jasnymi. 
Komponuje Wc:gtzyn. Ootych­
cza~ wykorz.ystywaliŚmy kom­
poz.ycje znane i popularne (w 
Jeleniej Górze. ich repertuar 
opierał sic: na modnyeh w 
środowisku młodZieżowym 
przebojacn : "Anna Maria", 
"To ziemia", "Biały krz~ż.), 
... Komuś mogłoby się wy­
dawać, że naśladujemy in­
nych, że nie SZUkamy wlas­
nych dróg. Tak jednak nie 

Z dZiałalnOści PTTK 

Rok tłusty 
Już tylkO nlecaly mies!.ąc 

dzieli nas od zakończenia ro­
ku. Zak1ady pracy, instytucje 
i liczne w naszym mieście or­
ganizacje społeczne probują 
dokonyw1lć plerwlO zych podsu­
mowań swojej działalnośc i . U ­
czynił to również przed k ilku 
dniami, na specjalnym posze­
rzonym zebraniu, zarząd od­
dzialu PTTK. Podsumowanie 
wypadło nader korzystnie. 

M. in. w okresie II miesic:cy 
br. liczba członków Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno­
Krajoz.nawczego w Prz.emyŚl u 
wzrosla o 96 I lic:t.y obecnie 
816 osób. ZwięksZYła sic: r6w­
n ież Ilość kół PTTK. Nowe ko­
la zakladowe powstały przy 
miejscowym oddz.iale Okr~o­
wego Zarządu Wodnego VI 
Sandomierzu i przy MHD. Do 
grona zorga nizowanych mi!oś-

Fot. M . NYCZEK 

jest. po prostu chclcmmy się 
rozśplewal', 

Jak na początek rozśpie­
wali sic: całkiem nieUe. Lew 
piej od czczych pochwal 
świadcz.y o tym jeleniogórski 
sukces, na którym nie lIkori­
Ciy sic;' chyba ich kariera, bo 
są. uparc i, pracowici i ambit­
ni, a przy tym po spartań ­
sku nie piją i nie palą , 0 -
szczc:dzając struny głosowe 
(niby drobiazg, a jednak sa· 
mozaparcie). 

Dyrekcja PSM II st., jak i 
Technikum Elektronicznego 
umożliwia swoim ucz.niom 
branie udzinłu w licznych 
imprezach poz.a terencm Prze 
myśln, co wląze sic: nlcJedno­
krotnie z koniecznością zwal­
niania z zajęć. Taki slan 
rteczy jest dla obu stron ko­
rz.yslny, gdyz laury i po­
chwaly, jakie otrzymują 
chłopcy są również zaslUgą 
kh wychowawców. 

(Ciu dalszy ze dr. 5) 

cement. Postawili m a ly ba­
raczek... Bud:j tu wlllYscy 
go nazywają. Leciało jako§, 
dOkąd nie zaczc;'ly padać desz­
cze, których, pan.ie, tegl) roku 
Bozia nie pożałowała" . Trud­
no robić - mówili - bo leje! 
Jeszcze jedną lampkc:. Na 
zdrowie! ... Smakuje, prawda? 

Ulica pod górę 
- Trzech was jest prze­

cież ... 
- A tamtych trzech, co 

siedzą w budz.ie, pani nie li­
czy7 Dla nich też trzeba. 
Oni o tym wiedzą!". 

ników turystyki przyjęto takie 
(oa prawach cz1onk6w zbioro­
wych) dwie drużyny harcer_ 
skie z Pań~twowego Zakładu 
Wychowawczego. NieUe pra­
cowala w iększość komisji ist­
niejących przy oddziale PTTK. 
Bardzo dobrymi wynikamJ po_ 
szczycić sic: maze k o m i s j a 
t u r y s t Y k i p i e s z e j: 
prz.ygotowanie I przeprowa­
dzanie VII Ogólnopolskiego 
Zlotu Turystycznego do Prz.e­
myśla, współorganizacja IX 0 -
gólnopolskleh Wysoko Kwali­
fikowanego Ra jdu Pieszego l 
Ilczny udział w tej imprezie, 
z.orga nizowanie wspólnie z Ko 
mendą Hufca ZHP i Sz.koln vm 
o.~rodklem Krajoznawczo·Tu­
rys tye:t.nym I Oddzi ałowego 
Rajdu Turystycz.nego Młodzie­
ty po Zicmi Prlemyskiej 
(wlic:ło w nim udział 180 u· 
czes tników). 

Informacja nasza nie wy­
czerpuje w pełni tcgorocznych 
osiągni~ć przemyskiego od· 
działu PTTK. Do tematu po­
wrócimy jeszcze w przysz1ych 
numerach tygodni ka i przed_ 
stawimy pracowitą działalność 
powstalycb komis]1. prz~de 
wszystkim Komisji Turystyki 
Motorowej , która pos:!:czydf 
.się moie szeregiem ciekawych 
inIcja tyw i uczestnictwem w 
wielu turystycznych impre­
zach wojewodz.kich j ogólno~ 
krajowych. 

, 
- Widzi pan, Ja mam dużo 

e-za~u. Obserwujt; więc p rze_ 
bieg roboly. Cieszę sic: z każ_ 
dego metra ułof.(Ioll eJ na­
wierzchnI. Ale zastanawiam 
sic: nad jednym: {'zy wszyst­
kie drogi tak się buduje -
tak dlugo. tak bet glowy I 
lak po ... złodziejsku? Nie ma 
-cdnej organizacji pracy! Za ­
ł'LęH , lak mówiłem, w lipcu. 
Z początku to nawet szło ... 
p otem raz brakło sztuchów­
iti, Innym razem z.nowu kost­
k I. .. Prawda, deszCl im trow 
ehę pneszkadzał. Ale gdyby 
wykorzystali pogodę l praeo~ 
.. 'ali uczczlwie, Jut by pew­
nie skończyli. A tak, Jest tego 
dopiero może 250 metr6w, A 
poza tym to ole żadna robo-

ta! Zabawa, panie, zabawa! 
K ręcili lIię tylko po drodze, 
raj cowali w tej swo jej bu­
dzie, odstawiali funerkl u 
katdego, klo tyłko chcial.., 
Jakby się tak doł)rte pnyJ­
rzec, lo u nie jednego sąsiada 
znaldć by mOŻOlI materiał 
przeznaczony do budowy u­
liey. Podwórza niektórzy kos t 
ką sobie brukpwali, chodnI­
ki róin~ w ogr6dkach robili, 
nawet cement na zapas kupo­
wali. W fundamenty nowych 
domuw ten cement tet sz.ed ł ... 
Nie wiem, panie, co to za 
Urma , ale przy takkh robot­
nikach prędko. zbankrutuje 
albo ... z.amkną kogoś. Za brak 
nadzoru. Smutne to, panie, 
wszys tko, ze wielu ludzi om 
do uczciwości, sumienności 
tak daleko. I tYm z drogi -
i tym co od nich kupują, śle­
pi, te przez nich d roga bcdzie 
gorsta. P rzeciet oni tam sla­
by cement muszą dawać na 
t~ kostkę, jak połowc: sp rze­
dadzą?_ 

Jeszcze herbaty?.. A w 
szaszkl za&ramy? Zrobimy 
partyj k~." • - Mają, wie pan, dwa ro­
d~aje taczek, J edna % żelaz­
ną obręc:tą, drugie na gumo­
wym kole. Te pierwsze uży­
wają na drodze. Słychać wte_ 
dy z daleka, ze col robią, 
Drugimi WOzą materiał do 
tych, kt6rzy z nimi komblnu­
Oą. Cichutko wtedy jadą ... 
[)()ś~ zabawną historyjkę raz. 
pods łuchałem. Sprtcdali szty­
eh6wkę Jednemu tam ... Zu­
żytkował ile potrzebował i 
jeszcze sporo mu zostało. 
Odstąpił wtedy sąsiadce. CI 
z drol:i oliuowali się prze~ 
wicić. Za fatygę trzeba było 
ocz.ywiście zapłacić. Płaci 
więc ta kobieta 60 :tł. 

- Ile pani daje? ! - m6wl 
z oburzeniem robotnik. 

- Sześćdziesiąt. Po dwa­
dzieścia na każdego wypad­
nie. 

- Jak to, po dwadzieścia'!' 

Ta k to jest, Wszyscy o 
wszyst kim wiedzą ... Tu, pa­
nie, mieszka taki jeden, co 
do gazet pisuje. At ilę dzi_ 
wię, te nie zaintereso­
wał lIię tym co się l tą robo­
tą. dzieje. Inna rzeCt, ze on 
pOzno wraca do domu, a 
p r a c a j transakl'je odbywa~ 
ją sic: gdzieś do t rzecieJ, 
czwartej ... 

Nie Jest, panie, dobrze. 
Nauczyli si ę poniekt6rzy, jak 
to mówią, komblnowae I nie 
nla nil nich sposobu... Cho· 
ciaz, sposób chyba by się 
znalazl. Jak pan myśli? ... 

Dopiero po 6smeJ opułci ­
lem przytulny pokoi k nowe­
go znajomego. Przez błoto 
przeprowadził mnie ośwletla­
~ąc drogę latarką. Nie na 
wiele się to z.dało, ale "zaw­
sze lepiej widzieć w co się 
wdepnie". Tak powiedział. 
Na pewno ma raolc: ten st'liry, 
sympatyctoy cz..Jowiek, kt6re­
go mocno boli ludzka nfeucz_ 
ciwość, 

J'ERZY TURBAN 

Prezent AGH 
Akademia C6rnlczo-lłutnl- ~ 

cz.a w Krakowie ofiarowała w 
ubiegłym tygodnIu szkole pod_ 
stawowej w Rybotycz.acJl Cl'n­
ną pomoc naukową - bogaty 
ze.!ltaw minerałów. Grono nau­
czycl~li i m lodtież są bar­
dz.o wdz.ic:czne pracownikom 
AGA, za ten dar, kt.óry w du­
tym s topniu uat rakcyjni lek. 
cje chemii, geografii, fizyki 

oL 



n Ik li ~ rozHczeil - dotacja pali· 

r-A I' r- t\ slwa przekroczyła wkład ludności, I , ) I ~ W ~W'IIl~ku z tym, że budowa 

~ tr r- .1. ,o,t.t. dot"hm, N,tbo" 
Ilrz~ wy konawcę oraz z uwagi na 
spornI' pro blemy pomię<.lzy iowc­
storem li wykonawcą dQtyczące ro­
l icz('n (inaMowych, sprawa toczy 

I n Qsz~ch n O ta tek I 
~;;.~:~ ~~~;·~';:':''''~'~1.~\~; 
wYliOkość r<:IIluzen. Dopiero wtedy 
Prezydium PRN zdecyduje o spo-Il ______________ -C~ __________________________________________ .IL sobie pokrycia zadłuten. 

DODATKOWi' PRZYSTANBK .. 6" 

W związku z notatką umIeszClo­
ną w nr 45 "Zycia Przemyskiego" 
pl. "Pod rozwai:ę MPK" wyjaśnia­
my. ie nie moiemy "uruchomić" 
przystanku nn l inii nr 6 przy 
skrtvwwaniu ul. 3 Maja I Orui­
backl~j , ze w1.gl~du na bezpi~~en­
&two pasde!"Ów I r uchu poJazd6w 
na dl'()gach publicznych. 

W tym miejscu outobusy tej U­
nii są. przecląione Icel ZUl'awlc~) 
i ruszają.c z przystanku nie mogą 
pokonac wzniesienia w okresie zi­
mowym. 

O!rOdZOny (od chwill wybudowa­
n a, parkanem t rurek metalo­
w ych o wysokości 1.2 m. Ogrodze­
n !e to nie daje Jednak gwaranc ji 
pelneeo bezpieczeństwa. 

W Tl'CfI DNIACH 

Z~rur.d Rzemie!lln1czeJ SpMd~iel­
ni Zaopatrzeni~ I Zbytu "Wi<~lo­
brllntowa" w Jarosławiu przy::na­
je sluuność naslej krytyctnej u ­
wad~e Ulwar tej w artykule ,,Mi­
kolaje" (Z. P. l dn, 16 paidzier­
nika br.), dotyczącej niedotrzyma­
nia pnN Sp-nj~ te rminu wykonQ­
nia robót remontowo _ budow!a-

PoZIl t y m dla rozwiązania t egl) 
p roblemu poezyniono następujące 
kroki: wystąpiono do WZKi'l w 
Rzeszowie o zorganizowanie w hu­
dynku domo kultury w Nie.LadO­
weJ s{a lego kina. Prezydium PRN 
podjęło decyzję zakonczenia wlw 
budowy jako czyn spo łeczny l u­
konczenia obiektu ze środków pa n­
sIwowych na inwestycje. W związ­
ku z tym zobowiązano Prezydium 
GRN w Nle"adowej do przeprowa­
dzenia inwentaryzacji i rozllc~e{lla 
budowy do koncu br. 

Rl'SZARD STĄCZEK 
Kierownik Wyddr.l u Kultury 

Prel. rnN Aby jednak ulYzgl<:dnić Wasz 
słuuny wniOliek w myśl r.psady, ie 
komunikAcja d la par;aier6w, a nie 
pasażl'rowie dla komunika~ji­
"uruchomimy" przysla.m::k dla au­
tobu~6w tej linii przy ulicy 3 Ma­
ja obok szkoły, ku tadowoleniu 
Waszych czylelnlkow I naszych pa­
saier6w, 

nych w unędzle poc~lowy:u w 1 _______________ _ 
Stubn;e. Inrormuje r6wnucześn;e, 
te główną prlycl.yną nil'wywląla­
nia się z przyję tych na $jebie lO ­
bowill.~al! było op6żnienle w $ PO­
rz4d~en;u dokumentacji projekto­
w o-kosrlofYsoweJ. Roooty w Stilb­
nie mają być wkonczone (podaje­
my Ul pl$mem tarT.ądu sp6łdz!el­
ni) "w pierwSl!yeh dniach m-CIl 

K AZI;\llERZ BERGER 

BASEN 7,ABEZPlECZONY 

Do naucJ informa cji o przyClY­
nach utonięcia Marka M. wkradła 
się ni eŚl:'isłoili:: Basen przedwpo­
tlIrowy znajdUjący :sIę na teren ie 
zamknh;: łym Sp-ni .,Bednarz" je~t 

grudniu br." 

W odpowiedli na artykuł pt. 
"NlenadQ,w~kle klopoty" WydZIał 
Kultury Prezydium PRN wyJoiIi­
n ia: - Dom Kultury w NIenado­
wej budowany Jest w czynie I'po­
łeewym, Tymcllll>Cm - jak wy-

Wojaże "Kacperka" 
Państwowy T eatr Lalk i { Akto ra w Rz.eswwle dał ostat­

nio kilka przedstawień dla UCUllów szkół podstaw o wych 
powiatu przemYi>kiego. 22 listopada •. Kacperek" gościł w 
małkowiekim domu kuHury, gdzl.e był gorąco oklaskiwan y 
przet małych widl.ÓW t Zadąbrowia , Droho,iowa. Orłów 
i Małkowie. Wypełniona po brzegi sala spontaniCl.llie rea g o­
wała na przygody Janka. O tym. ie przedstawienie się po­
dobało. świadczyły nie tylko oklas k i, le<:t tak.;(e takt , ie 
dzieci :/; ożywieniem opowiadały zapamiętane fragmenty 
sztuki. 
Gorącym życzeniem w iejskich dt.iec i jest , by kukiełk i 

c~śeiej je odwiedzałY." 

Czylelnicy piszą 

Ws.zystkó 
pO staremu 

,,Smiem twierd~ić - p ine p . 
Ekler! - te wJadze m ieJskle u­
pomniaJy o istnieniu ulicy ldzl ­
kowskiego i Jej mieszkańcach. Mie­
szkam tu « lala I w tym okresie 
nic si~ nie zmienllo". Aby udoku­
mentować s we stwierdzenie, nasz 
czytelnik w yliua: ulica n ie nla u­
twardzoneJ nllw!erzehnl. stąd td 
Je~ienill i ~imą n ie moina zaje_ 
chllć n. nią samochodem. opa l 
trzeba przywoJ:ić w lec!e, od wie­
łu mie..ięcy nie św i ecII· si ę lam­
py uliczne, a miesJ:ku'lcy wracają 
po pracy da damOw brodl..ljC w 
ciemnośc iacb po błocie. 
Jeśli budowa nawierzchni wy.oa_ 

ga nakład6w Inwesł.ycyJnych, to 0_ 
iwieUenie Ulicy tylko dobrych chę­
ci i wlącunia prądu pnel pracow­
oika l:Rkladu e nereetycz.neeo. 

Posezonowe obrachunki (lIII 

"POLNĄ" stać na więcej 
Był IlIk! okres w powojennej historii zespalu "PolneJ", kiedy 

wydawało sil;: , te jest on na najlepuej drodze do obj.;cia pry­
m atu w przemyskim piłkarstwIe. Było to w połowie lat pięi:­
dziesiątycb , ,dy do dru:i:yny ściągnięto kilku zawodników, ma_ 
J ących aspiracje 'l::adomowienla się na slllle w przemyskim gro­
d~ie. ezu zatarl jednak wspomnienia z występ6w Slączkil, 
PIątka, C%aJc~yka. Madeji, KRsjana I innych. Okazało sil;:. że 
taklad nie Jest w stan ie dotrzymal: wymog6w i iądali Impor­
towanych sportowców. 

Dl!ś rep rezentuj!'cy sportowe ~splracje poka l.nej załogi za­
kladow automatykI przemysłowej - zespOł jakoś dziwnIe łat­
wo przysta ł na miano wiec~nie Ubiegającego się o wydostanie 
sil;: J: A-klasowej degradacJI. Dla w tajemniczon ych w 'lawHos­
ci naszego sportu jest lo niespodzianka. bynajmniej nie przy­
je'nnego ty p u. Poka. i.ne ~"plee.ze materialne w potencjale fi­
nansowym zakladow, spora liczba plilcąeych $kładki klubowe 
; pelne popar,cie u d yrekcji fabryki. wreszcie moi.Jiwość nabu­
ru młodzicży w prly>:akładowef szkole _ o to atuty, które wiu_ 

11 y rzutować na prl):i:noś(; sekcji. • 
Tegoroczny sezon byl zdecydowanle dla niej nIeudany. 

W!lrawd7.ie na czele tabeU A klasy uSldowily się rezerwy dru­
żyn III-ligawych, kt6re być moie nie będą mialy pn\wa aWlln­
sawać, ale siraty poniesIone przez "Poln,," w pierwszej (a~ie 
jt'$i<>nnej rundy mogą okazQć się nie do odrobienIa. 

'J' rener N. Pieehnik, z którym pokusiliśmy liię o wydanie 
cenzurki dla trenl'wancgo przez niego lcspolu. liuy jesule na 
ewentualny aW8 n~ podopiecwycb. Decydującq rolę W !lpeln!e­
niu lboinyeb Intencji odegra jll Jednak "karp8«y górale" z 
Kro..na. Jeśli "Karpdom" uda sil) obronić mieJliCe w UJ li _ 
cUe centr:atnej. w6wczas dystans dzielący "Połn l!" od ich re­
~erw moze był: J:byt odległy. 
Szukają" powodow nlenaj!epszej postawy pUkarzy ze &tadio_ 

nu przy Sanockiej. nie moina nie zwr6cil: uwagi na ciągłą ro­
laejl;: kadry klubowej . 00 roku ubywa ze składu drutyny k il_ 
ka nazwisk, rokronnie na to miejsce przychodz~ niedo!wl.d­
ezeni piłkarze. Zanim nnblor~ dostatecznej rutyny I niezbę:dne­
go oerania, klika m eczy tO$1aje splsa"ye h na straly. Odenli 
w tym roku. bljd:t zapowiedzieli w y('()fa n ie się: Skaw!na, Lech, 
Delmanowlcz. Oajda. M.lodzl (Hnatkiewicz, Bieniek. Szor. Zy­
gala. Tyszclak. Swiccki. Radocho6skl, Bllchman) _ to d{}piero 
ml'lodia przY$lłołcl. 

Tak:tc warunk, treningu s.pccja llslyclnego nIe odpow iadają 
poLrzebom wsp6łez(!Snego sport u. Nie najlepua plyt, sla.dionu. 
ualnia ad h o.:: ~k](lCona z d(!Sek. p ryun;c pod s tudni ą I sprzęt 
woiony Jak pned półwieczem rowe~m go.podarza - oto 
obru. kt6ry n ie dzi wi by na jmniej bywalca :sIadlono .... LZS­
-owskich. 

Slusznym jen więc postulat . aby aktualną sytuacjI: IN- jede­
nastce zajęły się rabrycUle agendy Związku Zawodoweco Meta_ 
]owcow. Drużyna trenuje pn:eciei IIOlidnle, polIiada zdolneco 
t renera. a wyniki wci".!: są w derze ,narze',. J l!$t cbyba o czym 
podyskutować. t wgll:b\1; sI l;: w bardziej wn ik liwą analil~ tego 
co dobre I tego ('() w p racy sekcji nale:i:y un ik"'lć. W6wczu 
moic I d la "Polnej" w iosna okaie si~ bnrdziej słoneczna . 

(ner) 

tJrmac 
W JlO.'liZu klwaniu nowych metod 

W dniach od 25-27 listopada obradowała w Przemyśl u rejono­
wa konferencla przedmiotowa wykładowców metodyki n'auclania 
początkowego w studiach nauczycielskich .WŚród zapros'tOnyeh 
gosci znajdowali sie m. in.: przedstawiciel Ministerstwa Oświaty 
_ mgr Kuimler:r. Horbowiec. mgr Fra nciszek S:r.edn y (z Central­
nego Ośrodka Metooycl'!nego) oraz kierownik oddl'!ial~ kszta łce­
nia nauczycieli K OS w Rzesl'!ow!e - Władysław ZIelinSki. Obra­
d om przewodniczył d y rektor SN w Raciborzu - dr N. Ctech. 

UCl'!estnicy konferencji wysłuchali dwóch referatów na lemat 
nowych koncepcji oraz wykortystywania wiedzy pedagogic~nej i 
rpsycho]ogic:z:nej w realizacji progrllmu metodyk1 nauczania począt­
k owego. hospitowali lclc.cje próbne przeprowadzone pucz sł~chaczy 
przemyskiego SN w Szkole Cwiczefl, a taki.e pr~eprowadz!li oży­
wioną dysku!je nad trudnościami związanymi t realizaCją pro­
gramów nauczania przedmiotów artystycznych, zajęć praktyc1-no­
tech nicznych i wychowania f izycznego. 

Trzydniowe sympozjum służyło wymlan!e dośw!adezeń d at y ­
c:z.ących kształtowania umiejętności pedagoglcznyeh u słuchac1-Y 
stud iów nauczycielskich, a takie pozwoliło wysnuć wnioski od­
nOśn ie ulepszenia metodyki nauCzania początkowego. 

.. Piękna naua Polska cala" 

T rudno powiedzieć , co w tym programie podobało się najbar­
d~iej, gdyż każdy element artystycznej sk ładanki: taniec, śpiew, 
panlamima _ wywoływał burze oklasków. O:i.ywiona, ognistymi 
tańcami bandy Janosika. wid"wnja ~mlerała-w niemym napi~du 
oglądając ... "wrzesień 1939", by zn6w znale U odprężenie w prze­
komicznej pantomimie I igraszkach marynarzy. 
Zadziwiała umieJetnoś{:: ekspresji najoszczędlliejuego gestu, 

prosta i wielka komunikatywność przekazu. a zarazem ogromne 
bogactwo trcśr' 

Kaidy WIeczór, a bylo ich cztery, s !anowiJ pl.;kną lekcję hi ­
storii pOlskie.&o Męża - pON.ynaiac od hUHlril. popr:ez l:lanów 
at po najnowocleśniejsze formacje woj;;k o we. Kaida lekcja prze­
pełniona była gł(1ł)Okim patriotytmem d oslarC'zallt. ni"z/lpornnitl_ 
nych wraże{l. Płakaliśmy wll:'C, naw,,! nie bard.z:o ukudkiem ocie­
rając łzy, albo zaśmiewaliśmy lIi~ d o łez ... 

Podczas inauguracyjnego w)'st~pu 26 l!stopada a rlysci i w idow­
nia odśpiewali wspólnie "Sto lat!" I to było clou programu przed­
stawione w temperaturze wrzeR-ia wywolanej przez dwu sympa­
tycznych ,.panów ,ieriantów"._ 

Szkoda tylkO, ii " ... lakl los przypadł nam (oczywiście I m -
przyp. autora), ze d,zisiaj tu, julro tam", gdyi radzi bylibyśmy 
dłużej delektować się pięknem mh~ego kraJU. Powiedziano nam 
~ednak; "Do widzenia". Trzymamy więc kierownictwo zespolu za 
s lowo l oczekujemy następnej wlz),ty artystów w zielonych mun­
dur ach. 
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TV LWOW tWa C'.tASU 
MDSKIEWSKIECO) 

ŚRODA 

11.00 - JU'dy"J8 "w elerze mlo­
dotC". 19.(10 - otwarcie V ZJa~du 
~ Ukrainy, n.uo _ UHlawy KrajU 
RPd. 23.35 - ~'Um lelcwbyJ'IY. 
CZWA RTeK 

U. IS - }«"utytucJa ZSRR. 11.00 -
S~l<nla "pOrlowca . n.3a - ~'lIm lab. 
"C:dowlek r"4du". 1$.00 - Mlo:dzy­
narodowy turnteJ hoke jowy, 18.00 -
Poczta "PIomykII", II. lO - Audycja 
dla rolnikóW. n.J>O - Pu""ar przy­
Jatnl - wW<>dy w jetdzh, r!guro­
weJ. 2l.Z0 - Aud)'cJa Jl lerackn_mu_ 

PIĄTEK 

12.115 _ AudyeJ. dla d~led , 1:ł.:HI -
KIe rmasz muzy!!>:n)'. 1 ~.OS - Kon­
cert. 17. IS - Spekt.akl telewIzyjny 
"Poem .. ! O malce", ".00 _ Klu b 
kInowędrowników. 2O.1~ - Sztafeta 
nowości, 21.00 - Tutr telewlZ)'Jny 
"Skąpiec" Motlera, H.ts _ Kon_ 
c"n. %3.00 _ Zapraszamy dQ la"C8 
lQwanyskte~o. 0.10 - Mlrtrzowle 
twta towego klnt - Charlle Cn.aplln. 
SOBO'I'A 

'.08 _ C:imnart)'ka . tO.OO _ Lekcje 
dtQ . !udenI6w. IJ.OO - Mtc:dzy"aro­
de wy turnl"J hOkejOWY. I5.JQ -
K<>nccrt, 18.00 - Program dla dZie­
ci 11.0(1 _ Cl~g d alszy lu.n,elu 
h,.,k tjowego, 1~.30 - Pn;.gram eyr_ 
knwy z~pruza. 11.20 _ Fi lm leI" ...... , 
2M~ - AUdy~ja rouywk()wa. O.~ -
Telllr telew. "Oraci .. HLcco", 
NI&OZIEI.A 

17.00 - MIedzynarodowe z:>w(')dy 
g!mtllllJlye>:oe. !U.3t! - f'negl4d mlll;­
dzynacodow)', 11.1~ _ Kamerton d/)­
brel:O I'Iutroju, u.sa - 1<11", ( .. t), 
"poJe<ly nek na wy.ple", :&3.1» - FUm 
tel. "!:stląd,, r.". 

KINA 
OAl.TYK 
ł_ Mlalem n !lit (NnO U), 
5-7 Panle"kl Z ROchdort (p~n, 

(",M. Ił), 
IO-U El Gre"" (pan. 1'0'1. Ił). 

KOSMQS 
_ Panie lnspeklnrxe (Jug. 18), 
:i- Berlln( radz. In. 
lJ-l1 Rlek" Czerwona (USA Ił), _ 
.. ""-' Siódmy konlynent (czcI!. U), 
l_n JeZioro ł'lemlngOw tmekl. 1). 

OLIMPIA 
4- Zamrotone Wy. kawlce I t u 

seria (pan. NRD II) , 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

5-1 MlljQr Dund ... e (pan. USA 18), 
1- Za ""' .. szą I "anIl WQlnOU 

(pOl. Ul. 
f-1ft Bo"aler nany"" c:uosów (r'adZ. 

Ił). 
U- salka o Caue Sullaole (pon. 

ud ... 7). 
ROMA 

Okrupna tnna ("an. ctn. 1&), 
"'owlta (pan. pa!. 19). 
Lubu",ka (pan. radz. Ul. 
Honalerowle Telemarku tpan. 
ang. 14), 

SPOTKANI A 
MleJ'ka Biblioteka publiczna. dnta 

II lIsIopada o JtCK!z.. Ił.OO - prelek­
cJ. MarII cals pt. "Jak rodtlce PQ­
winni pomAg.t dzleclum w nauce", 

• • • 
WItawIOIrence MleJskl"J BlhlloteU 

PubllcKlleJ. w runacn (!zh'lalnołcl 
l<1ubu In icjatyw kutll.m.lnych spot­
kanie " pla:stykl"rn_amalorem " ele­
n" Fun"kow". 

• • • 
w Mt(dzynarodow)'m KlubIe Pra 

ry I KsL"t.kl: 
• grudni .. goc!ll. 18.110. kotejoe spOt­

kan ie w ramaCh klnbQwyo:h wl~­
czarów d y.kusyJnych , plontm han­
dtowym - prowadli ukrelarz KM'P 
rranclazek Karp. 

a grudnia gOdZ. 1\.00, mgr SianI. 
$IIW S"ule t - " Ht.IDr)'ClUle J:na"z,,· 
nie prOCHU norymtletłkLełO", 

IMPRI!:ZY 
w Powtatow)'m Domu Kuttur)', w 

dniu 10 Bn.d"la god'" 1ł.1I(I L I~.:ro 
gOokić I)(:<Il.Ie u,p6ł "Trubild"rzy". 

W dniach O I 10 grudnIa W nall 

spOrtowej ocI~~ slo: l Mt~trznctri 
~Iskl kol~J"n)' w komct"". 

U RZĄD STANU CYWILN EOO 
ZANOTOWAŁ 

URODZENIA 
OOt .. ta cnachura. Marla .1ad"u, 

Madej w oJt'larowlcx, AndrxeJ JR _ 
roc". I.ucy"a Segelln, AHnteuka Ou_ 
da , Robert Galu.zka, Ma[1II Mlzto­
łel<. Mari II Makara. BOiena Htałokó~, 
ZdzisI ...... Dat'lyJinyn. Bea t .. Lewan_ 
dow~k... Ptotr Swteny"' kl, "'ac~k: 
Ztetlt'ulkl. Boguslaw. Bancar~ Ar_ 
mand Gniewek. Piotr Kamlt'i~kl. lIy_ 
nard Lenart, Piotr Jan!..,.ewlkl. D0-
rota SUwa. O".ta Podolak. LucJ. 
Kułmldet, J anun !,llewarIRn. Etible_ 
1" MactQle"'. Artur Kolotbtej. Bar_ 
bara zaJ7c. LIIopold ZtJdel. Ma, ek, 
Mtyn"rsk , ' Aleksander Kleryk. Zd~I~ 
slaw Luc, Bllrbara Radochorul\a. 
Ma lgonau DemSI<I, .lanUR" Bugaj. 
BOgdan 51"UIO. Ettbteta BllUka, 
SLUBY 

"'"rzy Wiech - Romualda StrUlI . 
koWSka, AndrnJ Grunka - lic]"". 
O .. wllk, Cx .... l.w .1amr67., _ Teresa 
ScJbtwQłk. Wlad)'~law Bednarz 
H"l"oll BCK!nar Tadeun Wysot'kł _ 
Kry.tyna JaclIlmowska. Kal!.!mler l 
KIl)'alk - Kr)''"!)'Il '' Kh,l>u~. Wla_ 
dysiaw C1'.ornlak - Ludmlta st­
wit k •. FeUk. HatUlmclEUk Sle_ 
' a",a Sl.ch. Jeny '-"'<fwozyw _ Ja ­
nln~ OtO fl. Mlcha t Ko>te~kl _ Ja­
nlOII CzuCllatska. Waleni)' PoledH:1l­
~f) - aoten. Buczy"tska. MarLan Ko­
lulskl - WI~.lótwa Kułm lde". Bo~u_ 
mil Retman - wanda SI<I",c1.)';1IIIIa, 
Kalllmler" DOmaraJ - Anna Plasec. , .. 

POWIATOWY ZAKł.:\D WE'l'EltYNARll w rR.ZEM\'SLV 

l'!3wiadamia, ie 

w dnla.ch od 1 Jrudnia J968 r. do 31 !łycnnla 19{1{I ~, 
w godx.9 - I S 

odbywać się b~dzie w Puńslwowym Zakladzie L eczniczym 
dla Zwier:z.ąt W Przemyślu, ul. Lwowska 13 

PRZYi\IUS OWE SZCZEP I~SIE psQ\" 
PRZECIW WSCIEKLlZNIE 
z tereou m la.s ta Pncmyi la, 

S zczepieniu podlegają wstyłikie psy w wieku od 2 miesięcy 
wzw)'t. K oszt szczepienia wynosi 20 zł. K-021/1, 

Str. I 



S Lt. I 

Twórca filmu ,,21'WOT M A_ 
TEUSZA " - Wlwld Lcnct lln­
Iki, otrzymal doroczną nagra­
d~ Im. Andrzeja Mllnku, przy­
zuowunq przcz lenat PWST,F 
w Łodzi za naJlepszy debili' 
r eillserski w Illmle lu'"Wln ' 
"11m . 

No Mi~d~lI,((1rodowUln ,.·NU­
wClI" w Landullie (18. 
XI. - 4. XI1.) polską kille­
JhoLOgrojię reprezclltu]c /II fi' 
Alldruja Wajdll .,WSZYSTKO 
N i l SPRZEDAZ". Film l e'l po­
lwięcol'l " żyelll zmorleqo Iro­
plcznle ZbignieICo Cybulskie­
go lucjd.;:ie wkrótce nu ekra­
Iłll kin . 

• • 
ZakOlic.zono zdiltcia 'lO tr(,s lt 

rajdU WllrSZaW(I - MUli/C Cllr. 
10 do li/mu wg scc llll ri/u.zll 
SOIlUIHICI TomCll~cwlJki('(Jo I 
Jerzego SUłzko pt ... CZEKAM 

NA WAS W MONTE CARLO". 
Jest LO jedna z trzech opowld 
ci $portOWllch w l w Jpólkl 011-
torlkiei. k lóre łLkoZQI)I się w 
wydClnlll kSIą.tkow1łm .. Salllol­
IIOJe w pele,ollic··. Rcżylerem 
11/1111.1 je.! t JullCl/ł Dzied zina. 
AI.wrem zdU;ć Mikoluj 
Sprudm, 

• • 

W koi/cowcJ lozie produkcji, 
:J WięC w .nont ai,. i udiwięko­
UJI('IIIU zlIoJd/l}e Się .. PAN WO 
l..ODYJOWSKr·'. Jak wiado­
,.,,0 bł:dzic to Ii/J'~ Z·ICrIl1"1I, 
,,"rWltll . . 1llerokflt'k ralłowu. Re­
::ySerla Jerzego 1I0l/Jllalto. 

• • • 
., F' . lNTOM /\S CONTRA SCO 

TLAND y .. \RD", l" trzecia 
I",ia pr~lIg<)d nieucllwyt"cgo 
"'1I1t/omasa i kon/i,arz{I Juvc .• 
7'/1111 l'a.zcm Falltom" , 'Jra.,ujc 
UJ AI/glii. KOl'/i8urz Juve przll 
I)Oll>OCII Scotland Yard!! za3ta -

KART.,"! Z ALBUMU 

Ul. Franciszkańska - .19"2 r . 
Fot.: J. WOJTOWICZ 

ZYCIE P R ZEMYSKI E 

wia na .zbrodniarza pickielllq 
pulapkf. Fan/oma ! wpada UJ 
rjcci. ale ... Ciqg dalulI na e ­
krallic. 

• • • 
Do na;J!owullch zokllpUw 

CW,.· "oleili rówllit"i "ANCE­
LIKA WSROD PI RATOW" -
CZlI.llJrta C"Zęłć prz1lUód pięk.!('j 
»>'II1'kiz". W poszukiwaniu mę­
i a - h rabirgo de Pellr(1c . An­
pe/ika płynie I!II WIIU'ę LilII· 
"("Iu.~tie,, Ita Morzu SrÓdziem· 
1IY,J1. Podcza8 podrÓ.zU wpada 
10 rece p/rOlOUJ, klórZIl .;a mie· 
rzo;q jq Iprzedać 110 targu 
IłlewolnikółD. Kicn" wrelzcje 
po wielu przygodach AIł"eWm 
ma spofkat' lię z meżen~ -
-fl0r)l1va jq laJernniczll Arab . 

W rolach g/ówlłych: M/chele 
M{'rCler, ROber' 11ou("j" . Bru­
'10 Dietricl~ j Cltrislilll\ Rode, 

Zanim jednok "Angelika 
włród pir/HOw" znajdzie lię "a 
ek,o"acll. llClUllell kill, przU­
pomJ!~mll lobie kadr z filmil 
"prĘKNA ANGF.l...lKA". klórll 
dzii prezenl ll;t'm". 

ROZWIĄZAN I E KltZY1.0WKI 
Z N R 43 (68) _ " ZP" 

POZIOMO: I) I»'rka n , 6) Ta· 
mll'~, 12) agora, 14) Doman, 15) 
lala, ]6) t.S, 18) Lima, t9) EWIl . 
21) ·raru. 22) non, 23) ta, 24) kll ­
n.sta. 26) na, 2"1) LOT. 28) oko, 
30) barak, SI ) klon y. 33) kar. S5) 
ara. 37) .r, 39) błlltard, 42) na, 
U) TOS. 45) Krcm~ , 4(1) 10m, 47) 
owal. 49) oni, MI) rade. ~I) De· 
tu. 53) raban. 54) Ar .. at, 5a) 
Lazukll. 

PIONOWO ; IJ paleto, 2) aga­
w •• 3) rola, 4) kra. ~) Aa, 7) ad. 
8) mai, 9) amIn. 10) Raman. II) 
ananas. 13) taran. 16) lan, 17) 
Sa", 20) tatarak. 21) stolal'Z, 24) 
korab, 25' akvrd, 27) lok. 29) Olla, 
S2) katodo. 34) Ateny. 36) K,,­
mena, 38) rower, 40) ORS 
(wspak), 4 t) anI. 42) rodak. 44) 
5<lj!:a, 46) tabu. 48) Lar, 50) raz. 
::.3) "$ (wspa k ). !\l) Ra. 

Bany kslątkowe wylr.rowali: 
Barbar. Oll!('h r. Przemyjla I 
Aug ustyn B.nllŚ l DubiC<'ka. 

nOZW'ĄZANI E Z ADAN IA 
SZAClIO W EGO Z N lr)I ERU 

4'1 (61) - ,,1..P " 

Autnr: J. A. nusek _ I( olllo­
rowi~. Samomat w 2 pDsunu:· 
~iach. 

l) lI-d6!. grozi 21 11 -(61-. hxg8, 
mat. A I) ... 5-1'6 .. 2) II- 'U -i- . 
Sx!4 mat. Dla uwoln!enlo biołeJ 
wie:i:y: B I) ... S-c2, 2) W_r4 + . 
Sxf4 nll.l. C I) ... S_f3, 2J W_&5+, 
Sx!!:5 mat. 

Bany kslątkowe wylosow.li: 
Wiesla w Knyia.now$ki I R ze­
smwa i Tadeuu Wlooyka. I 
Pncmyila. 

J . P. 

N r 49 (51) 

Sławny jak przemyski 
fotograf 

(wcole nie humore sko) 
Z radIa plyn!;"ly slowa piosenki : .. Pozw61cle śplewac pta_ 

kom ... '· Siedziałem zasłuchany. I wledy wlałnic doręczono mi 
list od przyjacl6la. ~tóry n~ pewien ~kr" czasu ,!,usiał opuj. 
e le rodZinne m /ulo I przebywa o~nle w Stalowej Woli. Jej!: " 
li~t zwróci! ",.,j4 uwagę na spra""ę mającą ~łną rację, by 
zosIala poslawi",na pod publiczny pr!;"gierz. 

P illze więc przyjaciel: ., ..• Nie wyobrab~ sobie Jak mile by· 
ł(Om zdziwam:o, Zł' zarówno w StalvwcJ Wal!. jak tei wR ze_ 
nowle. w którym jestem eo tydzień, zaklady rotocrariczne wy_ 
konują 7.1e.-enia kllentów ZaWJ2l' w terminie. Nic t<l 1'0 w Pr:te­
m.v'lu ... 

On był Il1l1e Zd.~lwlon}', mnl~ n/llomlut .. ruszylo"! Bo tze­
C7.ywlśc,e: s lownosc nas7.yeh folografów (o ich $prawnoSci ..... ar • 
• ~llItowl'J - z małymi wyją t kami _ równie! motna by wielI! 
pnl!łłdll.e) wejdZIe "ied lug<l do klHę!!:1 narOdowych mąd rości. Wi _ 
dz!;" juz oezyma wyobrainl jak., za kilka 1t.1 o kimś. klo bluffu_ 
je w obl~ankach. mów; $ię: . Iown ,. jak pr7.emYlki 
fot ol:t.!. 
W~y$lkl('~ z.a.khld6w je$t co naJmnit'j d"I'l$'!;"ć (byc moze. 

te niwet w.ęceJ). Ale bardzo trudno jest mi powiedzief kto.. 
rco spośród nich cie!>Zą się o pinl" 191 t d n y c h . lo z'nl.czy 
datrlymują te rminów prlYrz~zOnrch klientom. Rozmy'lałem 
dluJCo, lIczylem. rozważalem .. lO I pn:COCIW" i _ dOliczylcom 
si!;" Ich zaledwie ... dwa - trzy. NajlCoruym pod względęm &~ 
lidn~i jl'St. .. Tym razem daruj!;" mu jl!'ucze [ nie $plamię 
nleJCO p i r. Jego nnwll. UmownIe okrdl ę go jako zakład 
rotogral,c.ny .. Zorz:." Zdarzyło ,i !;" pr.yjacielowi Itemu. k to.. 
r:o nopl5ll1 do mole Usil zamówił: tam onegdaj dwa rodzaje 
zdj!;"" paltliąlkowych formatu pOCltowek. Ch,l'ba prz.ez mle_ 
. ,ąC wydeptywal do zak ladu ścil·żkl. by otlchod~ic ~ pUlltym\ 
r!;"koma. Z~ katdym razem obiecyw~no mu: Już Ju t rn za dwa 
dni. ~a Iyd~ie.i... Inny ZnOWU zakład, nallwljrny go • .. B~rwa " 
(jemu lei darujr: nil razie ujawnienil'), 5pecjallzuJąc}" si!;" w 10-
logratii kolorowej, przez $Zeki: IYlllodnj ~wodzi ł klienta, kt6ry 
oddal w nim do wywolania rum i pl'Ollll P wykon .. nie odbitek. 

Przyklady te moż"a mIlożyć. Sloliunek IOlo,ralów do k lien­
la Jest bowiem w nanym mtekle Jak ... miłoŚĆ psa do kota , 
czyi; pod psem. -

C...,.tby .. mi~rrom o/;lie1<lywu" nit' ".leialo na opinii, praey 
I zarobkach? A mote mają za duio pienlc:d~,. I te zepsuJy 
ich du tero sto!?n ,a, te bimbają *>bie z r7.emid]ni(lt'go honoru. 
nie mówiąc Juz o obowi'lzkaeh . klóre ,~tywajlł przecid na 
nkłlldach usługuwych. ~ wz,h:du n,,· to. ~zY ~ to Iry~jernie. 
pracownie nbuwla, punkty naptaw pmo.::hodowych. czy ... Za_ 
khldy lotogra'icznco. 

ASlłłłZEJ TAłłKOWSKI 

Krzyżówka 

POZIOMO : IJ miara s iaropoi· 
ska - 12 z",onów Ilemi. 5) ku_ 
I:larz. 9) ,tnura. 10) mieszka_ 
nIec Wysp BrylyJ5kkh, 12) poli­
tyk wioski. laurell i Lenin<lw_ 
skiej Nagrody Pokoju w 19S1 f. , 
U ) kamien pólnlachelny. IS) gir 
landa . 16) pi erwiastt'k Chemic1!­
ny. 17) podlik artyleryjski. 18) 
lorh,.. t rllO$, 19) gardero/)a. 21) 
jl.'dnokonny pOwo1!ik dwukoło­
wy. 23) I'TZt'moc w celu zaslra­
s7.enia. 24) naczynie do poda"'a­
nia potraw. 25) $lone jezioro' w 
Nizinie Nadkal plJiklej (Z$Ral . 
26) Jednostka monetarno. 27) 
wykonanie \1l!'lodii przcz zl!"'<rOl 
- jedno!!:l~owo, 28) rooz.aJ la­
kietu. !!:!I) ptak drapidny. 

PIONOWO: I) w Iatr równiko­
wy, 2) imi( mr:skle. 31 zagłębIe­
n ie na pustyni ulewa ne spora­
dyeznie wodą deuczową. 4J c~!;"śi' 
utwo .... scen[unego. S) rzyms~a 
bogini madrołcl. 61 liwl~le ks:t:gi 
daro:i:ylnych Persów. 7) pny­
wódclI I'uw.tanla cI.topskiego nil 
Ukralnit' w 1768 r .. 8) nietnieeki 
aktClr (I8.!j11--1910). odtw6rca rOI 
tra.gic:1!nych z repertuaru k l;l · 
syuneetP. również aktor kome­
diowy. II) &anrrena. 13J 11101.,,1, 
UJ w !;"drowny der ... i$~. Ii) du­
chowny, 18) osoba. b;orllU u_ 
dzi.1 w pOSl!;"powaniu SoloJowynt, 
19) z rll.2. kotlet, to) lecendarllY 
król BtytOw, 2\) nauywka na 
mundurze, 22) termin bok:ter ski, 

24) jednostkIl d!;"iaru, 26) liną· 
d~enie w stocu\l. 

Uloiyl L. PĘCAK - RlenOw. 
Termin nadsyłania rozw'ązan 2 

tYłodnie. Prawid iowe rozwill~ a­
n ,a w etmIl ud~lał w IVliowan!U 
bonOw k~ill:i.kowycb. 

Z '1:11 
I 'I' 

J. P. 

Red. , .. ,. &e. pól. Ad.h red.lI · 
-.tli P.aem,n " I. W •• , b lllq ll 
ts Fllldoa . _ ZZ·" I łI -~ w.· 
r .... kl p • .,num""I)', IIwa.I,,'n'" 
- et d . po tro .. on. - iZ łI .... 

nn. I" ,I. PreD"mer.'~ 
pra , Jma J. PUPl ł' .. R ucll· 
p l .~.wll: l ..... lItawll 0"'0"."" 
_ !lluru łt tkl",n I Ol l os~., t't ... 
al ...... wle ul- U ... " .... I',... I . 

Ił'." u ••• d, plłn'o". 
W'd . ... ea W , d . walct .. _ 

Pr ........ N • • la, a ." . . ... III.· 
as ", ..... r .... M '" 8"""owle.. .1 
Z.um,III.". .. Tel. cl,n.U., 
"",. ł7-11. eent,.la tł-51 . tt--łl 

Materl.lh, .le ••••• 1 •• ' •• 
Die ''''·UU.my. 
D.ull Run. "UIIJ. Ora!_ M-I 
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